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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO PO LITYC ZNE, SPOŁECZNE i LIT ER A C K IE,

mieś. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  3 . -  6 -  12. -

„ Za granicą 1 50 4.50  9 .— 18.—
Za zm ianę adr u 3 0  kop.

CEN\ OGŁOSZEŃ: Za wie^-s? petitowy lut jego  miejsce 
przed tekstem 40  k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 4 0  lt. 
ca w iersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesla- 
ne-1 i w tekście wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4  k., po­
szukiwanie pracy po 3  k., przed tekstem podwojiii" 
Dołączenia po 10 rb- od tysiąca i koszta poczt >we.

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Admlnistracya,

Złożene do grobów rodzinnych Katyńskich w Bereznem na 'Ho- 
lynu łw'ot i

W i e l e b n e i m t  p r o b o s z c z o w i  k s i ę d z u  £ » z y s z >  
k o ,  w s p ó ł p r a c o w n i k o m  c u k r & w n i  i r t . a j ą t *  
k u  „ K a p u ś c i a n y ” , o r a ć  n r i z y s i k  m  k t ó « * z y  
u c z c i l i  p a r n i e 5 i t a k  s o l e n n y  w z i ę l i  u d z i a ł  
w  o d p r o w a d z e n i u  n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o ]  
S p o c z y n k u  z w ł o k

ś . i  p .
9419

P.

z  | V [ a ł y ń s k i e h
Jozefa Paszkowskiego

s k ł a d a m y  s e r  d e c z n e  B ó g  z a p ł a ć !
Y fD O W  S Y H , C Ó R k l i Z IĘ C IO W IE . |

*.iP.
Antonina Ziambnicka

inśnęła w Bcgu p i  krótkich 
cierpieniach dn. ?8-go [kwietnia 
1913 r. w  I'aplióc»ch na Podolu 

rosi o modlitwę. 9404

Krynica.
„W illa Jekri"

Cr L Dębicki
od d. 20 anji. n. st.

9241

zmarłej w krakcwie, dnia 12 3 1  kwietnia 1911 rolcu, nastąpiła po solan- 
nem nabożeństwie, odbytem w p a ra fia ln a  ktścieSe, w Bereznem, e t a  
11-p maja 1913 roku. ,4H

Ż e ń s k a  S i k a ł a  K a n ó i o w a

L. Wołodkiewiezowej
(a p raw am i sz k ó ł ] rzęil»w yoh  i w ykładem  ję ty k a  polskiego

dla p o le k ).
Egzanray dla nawow^tępująiych 21 i 22 maja. Przy szKole p;nsvoi«t 
<i:ów. Kuzritc^ra 44 . 9117

Dla koń&zących średnie zakłady naukowe 
i dla chorążych rezerwy G9T0WE: 
l a  o b sta lu n e k  wojskowe l cywilno

^ szych materyałów

S n .  L. A. ŁUKASZEWICZ i S  ka
8874 K reszczatyk d. Dum y te ltf. 15-26.

Z a r * z ą d  f o k  h i e g o  T o w a r z y s t w a  k o  t o p i  i  L e t n i c h  w  K i j o ­
w i e  z  g ł ę b o k i m  i .  a  l e n *  z a w i a d a m i a  o  ś w i e r c i  w i e l c e  z a s ł u ż o ­
n e g o  b- P r e z e s a  Z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a

s. p,

W szystkim , którzy oddali ostatnią posługa

*■ } # .

9413

Tsatr „S IU O W C O W ”
W  ni< dzielę du 2 c/enrea i w  poniedzia ek dn 3 czerw ca , , S a m o t n i ”  dr. w  s i u  aktach G. Ha- 
up tsan a. Biorą udział: & . A n diejew a i artyści R M c s k i e w s k i e g o  T e a t r u  A r t y s t y c z n e g o :

O . Knipper, E Rajew ska, M. Son arow a, N. Aleksandrów , W  K aczsłow , I. Moskwiu, N flia.ak- 
litinow i ia. O j  dnia 14 maja roTpocznie s ę  sprzedaż biletów. K asa otw arta od godr. i j -ej rano.

Kino > T e a tr  A . S z a n c e r a .  M 3B-
O d  w t o r k u  d .  I 4 - g o  d o  1 7 - g o  n r a j a  n o w y  p r o g r a m

I W ielka op&iestra tymfoniczni, składająca s'ę z 60 
osób, pod batutą artysty kompozytora G. Fistularl. 
Między innymi JMJft będą wjksn&ue następujące:

1) Suitę DeJib.
2 > rRptneo et luliette — Cz?.jkowsk.:.
8) Trio — Gam: wykon. pp. Elank i E e.li- 

nerki u.
4 ) Air — Matrtou solo ns wykena

p Blank.

Szczegóły w  programach. Początek seansów o godz. 0 ej pn poł. Z *iana programu we wtorki i Soboty.

drtmat współczesny w  2 -th wielkich oddziaheb, 
Artystyczni. treść pozostawia rdezgłaizone wraże­
nie dobfze obtnyiloną grą 1 staranną wystawą 
M aks góriujt> w e w szyetk ioh  r a t l z .j a .h  
a p irtw . lfoB5 pe*» f iiy cz n cn o  w jfchtiw aaia „ 
ze Sp< rtu nim  g e tr .jit  JMś 8 . Popis nimnasty- 
czny Kljoatskp-Pcsieraklpgn {jimiuzyum 7 0 ° m9j a 
r o i  o tan -roie  f p o r t o w e r u t a  Ón 3 raja. 
K ronika G rum cnd

Szczawnica. &*&'•*?
sekundaryusz szpitali w  K/i ko wie 
i Wiedniu, ordynuj- jako lek. zakł. 
(zimą w Arco —  Tyrol). ' 9340

D r  H. SIERGIEJEW syfilis, Choro- 
oy wener. i skór, łupież i wypad, 
włosów. K u laCya najnow sposobi1 mi 
i suchem pow icr; 3rzyj. cn g 2 do 
5 po poi. oprócz dni świąt, M uzwal- 
ny zauł. 2 ______________ 374

1 ,0 0 0 , 0 0 0
kw iatow ych łl -n c ó w , roślin dv- 
wa-owych i ozdobnych, ł  ./na), geoi - 
ginie. Nasiona wszelKie. Ftance wa­
rzyw i in. w  zakł. ogr. STEFANA 
LESISZA. S .  Błagow iaareiw A - 
sh a  104 Katalogi Dezpłatnie. 7367

D-r Stanisław Kiersnowski
przeniósł Sie na ui. W.-Podwalną 2 
m 5. Chor. kobiece i akusz od g* 
2— 4, telef. 12-44. 70N0

dziękują z głębi wdzięcznego serca stroskane D Z I E C I *

*  sn ą ESi a SD w 5sB » n « t p c c  K j y .
Wxoi*owy 

T t a t ^ B i o g P d f
Od w to r k u  d n ia  14  d o  17 m a j*  n u w y  K a p a m a ły  p r o g r a m

wspaniały dramat w  4 wfeliucb altach  ̂ T r e f *
K r w a w e  g m e n s a i d z e  według pow ieści P o n s o n  du T e r r a K * a .

walczy z gtuitaskistn k“ 'C!' Pt'pis gimnastyczny K jo w sk o -P e- 
czsrsKtsgo gimnazyum ^ V l’°b 1  Otwarcie welodromu sportowe-

j_:« n M mm » • a

go
maja r. b. i

dnia 9 maja " T ł f f i n r ł ń ; ! /  P a ł ł l O  w ielKa orkiestra koncertowa pad batutą pianisty i dy- 
y%l 1 H IC . rygenta P . P o p je -ek a . Początek seansów o godzi-

YTT7 An><a«n i nlarl 7 n rrnH yifł
r. b. j    J r>----- - - ■ - — w * — —-----  ------«— w

me 6 po poł. W  święta i niedziele o godzin ę 5 po połudjiu. Zmiana pr.'grama we wtorki i sobo 
ty. C - n y  m ie ,c o  t d  2 0  k o p .

8 mio klasowa aq'czna — ka w . s  i  e  d l  o  mh;  Jfeatr , . K o r s e “  Kreszczatyk K  30
E gzam iny w s lę p iu : L)0 . 2 8 — 29  I 30 m aja ; po w a k a c y a c h  du. 27  — 28 i 29  sierpnia. Początek le k c ji  dn. 30-go  sierpnia. U U IA  /  J  t e le f o n  13 8 0 .

9224 K ierow nik  S zk o ły  M. JtSŁANOWlCZ. Dnfa ,4» ,s • 16 maja

Sp
A .

Po dokonanej zmianie cen

Dziś 14-go maja wznowiona

r  z e d a ż
W Manufakturo-Sukiennym magazynie

W c B e r e s i o w s k L e g o
K reszcza tyk  33. 

m a g a z y n  o t w a r t y  o d  1 0  g .  r a n o  d o  7 - e j  w i e o z .

TANIE WYOANfE

JE. G r ie g a
w e z y e t k ic  . u fw o r i  w  l i r y c z  

n y o h  n a  fo r te p ia n
w  jednym kajecie z portretem 

kompozytora.
Cena Rb. S , z przes. rb, 5  k, 30;
Nakład księgarni i składu nut 

muzycznych.

Leona IDZIKOWSKIEGO
w Kijowie Kreszczatyk 29 , Kata­
logi nut bezpłatnie 9042

Zarząd Ą sekuracyjnego T-wa „ I j r f ^ a i n e * *  w Petersburgu 
ma zaszczyt złożyć głębokie podziękowanie wielmożnym pp. 
W .  S z w a r c o w i  i W .  G a l p e r y n o w i  za 23  letnią re-

prezemdacyę i owocną pracę.
J  dnocześnie Zarząd podaje do ogólnej wiadomości, że 
egzystująca w K jo w ie  w *ciągu  23 lat G ł ó w n a  f f f e g s p j-  
s e n t a c y a  wyżej oznaczonego T-w a dla* gub. Kijowskiej, 
Podolskiej^ Wołyńskiej i Czernihowskiej od I - e g o  m a j a  r. b. 
została zmieniona na Zarząd Okręgowy. Na zarządzającego 
obrano p. Z e n o n a  P p & n d e e k i e g o .  Głównym inspekto­

rem przy okręgu zostaje p, W .  W e j n t n a u b e .  
Zarząd uprzejmie prosi opłaty asekuracy jne tkierowyw&e 

pod adresem Z a i * z ą d u  O K r ą g o w e g o  
K r e s z c z a t y k  4 5 *

W M A G A Z Y N I E
Domu Handlowngo

jMąż o trzech żonach
(komedya).

= = = = =  łd ieczór śm iechu
Piękna dfużniczka (farsa).' W ilk

Od Administracyi.
•̂1? arcamaier. .Dziea

tik* tl)*w skief»- tkbyyii. t *  m -  
*i m t  k  jł » f t 4 hl'.itxych ktląiek 
•ieabądtyCa. w  .r td y w  4 ta i*  w is  

poresuiieUaaiy tlą z wy4kw« - 
—11 ■4 n ą fig « a y

po cenią zniżone] *
«yUe*Klt tylko ia  iy a  p i c i m u ,  

trroaa.

DZIEj E  p o l s k i
D-ra F eliksa  K oueczn ege.

2 to*)-, 30 Ilustracji Winieta, d<;ta 
* •»  r«l*ki i  yeazu h  a , BB wajc 
w<4 i*Wl C u i  dla yrMUR*n u « « w  

.D t i in lk i  C i]*v iU ((* 'i 
— —  R b .  I b c p .  6 0 .  ■ '■■■ m

(w ezdpkne] •prawie)

=  K r a k ó w  =
Rył histeryczny d# polewy XVII w

R b .  k .
(Oama k a lę a a r a i k a  a a ,  V ),

(W •: t'»knej oprawi*)
* -  piewlasyi, wy9y». ia.y ca ta lia ,  

n a  z d< lą t i M t a a  keaztćw  p iz -

aytks;

(feomedya). Kronika Gaumond.
w  j siarm

51

W y s z e d ł  z  d r u k u  1,408
Numer (21) opscyR lw /, w iolobaaw ny o podwójnej objętości

„Tygodnika (Ilustrowanego”
mający za tem*t K ijó w  i K r e t y  u k r a iń s k i* .

Artykuły najcelniejszych pisarzy, 122 portretów i ii istraCyi 
Cena num ciu zw yczajna I c o js .  2 0 .

Rów aim , £, waiy5,
Frcn u m eratą o ( .c c z u u i  do

„Dzfen. KIJowsL”
przyimujc 1496

p. Ludw. Rutkowski.
Księgd: n * i S k a l  mat. pi i  ulec!

Kreszczatyk 31. Telcf. Nt 2r t). 

P rzy jm u ją  aię  po ce n a ch  
przyetgfpnych na PRCE> 
CHOWANIE OD MOLI n a jro z ­
m a itsz e  fu tr a , rz e c z y  fu­
tr z a n e , dyw any, p o rty e ry  

e to .
ht. — —— 1—

864:

9130

KamieiiiocPubliki
Prezameratą 1 egłeticzla de

„Dsiennika Kijowsk.
przyjmająi

r.Prsiloeislii (lilii 

Księgarnia Pobka

N. W.  ̂inr! Idji,

S u p e rfo s f łii  'U, Ł W
S a l e t r ę  c h y f t j s k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i wszelkie inne naw ozy sztuczne 

PO LE CA JĄ

L Zdrojewski i 1  §nbovski
K ijó w , P r cr e z r i 9 . 5 6 5 6

35?

Jesienią
AL1UM LITERACKI.

Dla prenum eratorów .D z ie n n ik a  K ijo w e k . '*  po Cenie zniżonej

65  teop.
Z w racac się należy do A t f m in ie t r a c y i  „ D z i e n n i k a  K ijó w - 

^  e k l e g o .  K lS ł^ J

© d e s a
preip iberatę i a  

„OiieaniK Kijowski1"
przyjm uje

K t i f i a r a k a  I O z y t a l a l a

A . Z w ie ro w ic z a
ln k e t e p f a lB « k A | a  8 p

NkjlspieJ pie­
lę jruje ząhy 
I usta ten, 
kto wytrwa­
le stonuje cc- 
dzlenitłe .0 
doi*. G558
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£ist pashrskn.
W  ubiegłą sobotę cały eoiskopat rzym sko­

katolicki G alicy, ogłosił list pasteraki, za b ie ra ­
jący wskazania w sprawie w yborów  do sejmu

Po wstępie, wyjaśniającym  konieczacsć 
takiej odezwy, jako głosu nrztsLrzegtw czego ze 
strony kleru, stojącego ponad paityam i i dzi k- 
łającego w imię prawd najw yższych, zs ra ca ja  
się pnzedewszystkiem biskupi do ljd u

.S zczerze się cieszym y— głosi list— że Ind 
nasz i w arstw y robotnicze przychodzą do p e ł­
nych cwoich praw  politycznych. Jaktśm y to 
rzekli w  naszem oświadczeniu, jesteśm y n a jgo r­
liwszymi rocznikam i przypuszczenia na tzego 
ludu do słusznego i spraw iedliw ego udziału w 
prawach politycznycn i  w  żyfcii publicznem ".

A le  w łaaza bez B oga i sumienia nie ko­
rzyść, jeno zło rodzi.

.W iedząc, jaki klejnot mamy w  sercach 
w aszych, lękamy się o to, aby złe i przewrotne 
pisma, aby źli i niesumienni agitatorzy i prze­
w odnicy polityczni nie obałamuc* i w as i nie 
odarli z tych skarbów  oez ceuy. Jesteście n a­
rażeni ze strony złej agitacyi nn poważne nie • 
bezpieczeństwo zam ącenia waszych pojęć i u- 
wiedzenia w aszych serc. Jak kusiciel w raju, 
w  sercach pierw szych rodziców, tak kusiciele 
w  w as rozdmuchują żądzę w e lk o ś J  i żądrę 
w ładzy poza wszelkie granice, jakie B óg zakre­
ś l i  człow iekow i i społeczeństwom. Nie w ierz­
cie słowom  złudnym, bo ci, którzy je wam g ło ­
szą, mówią je nieszczerze".

W  drugiej części listu zw racają uię bisku 
pi do intelsgencyi i p jżedsts wieicli władz auto- 
nouiiczriycb i, raai^e, ńie ulega kwestyi, na w i­
doku smutne reiulfaty .złych  sojuszów *, zain- 
■cenizowanych przez *p B u rzyń sk iego , tak o 
tern między nnccnh mówią:

.1  tu tek samo obowiązuje w zgląd na n o  
ralność i rei g.ę, te liezbędaó podstawy u stro­
ju społecznego i politycznego; i tu te ż  prze- 
strzegam y przed ftłizyw Cm  poięciem władzy, 
any jej nie uważać za jedyn y cel, dla jakiego 
wolno pośw ięcić wzgląd na sUmienie, jak i ca  
dobro ogólne. Niestety, często dzieje się i ia -  
czej. Tem  też tłum aczyć należy ow o tak czę 
ste dzisiaj przym ierzenie się z radykalizmem i 
popieranie go  przez tych nawet, którzy sami 
zasad radykalizm u nie wyznaj;,; wspierają się 
wszakże na nim i posługują się uim, gdyż w i­
dzą w  nim snę, która un zarsTrnta utrzymanie 
się przy w ładzy i znaczenie politycznego ich 
stronnictwa. S k cro  w imic takiej zasady dzia­
łają stronnictwa w pływ ow e, w tedy źle się dziać 
musi w  takiem społeczeństwie. Zam iast bo­
wiem, by stronnictwa polityczne oparte o 
zdrow e podstaw y przyczyniły s.ę swym  w pły­
wem do tego, aby dobre nasiona duchowe, z ło ­
żone w  sercu Społeczeństwa, obudzać, krzepić 
i podnosić, one skutki *m sw ycn sojuszów dz"a- 
łają w ręcz inaczei. Dbają bowfcirt prżedewszy- 
stkńen o to, ażeby z a s p o k o i -pre»ensye sw ego 
sojusznika, a tem samem popieiałą niezdrowy 
radykalizm . Ani w zględy na spokój, »n na' 
żadne widoki polityczne nie usprawiedliwiają 
takiej spółki, gdyż cci choćby dobry n “ uspra­
wiedliw ia jeszcze posługiw ania s 5 śred fciem 
złym *.

.P a rty e  zachow aw cze łudrą s.'ę tem nieraz 
■ naw etT r-najfepsz^ j wierze, że one wpłyną k o ­
rzystnie na radykalizm przez sojusz z nim, T y m ­
czasem  vr praktyce rzecz się ma zaw sze iaa- 
c łej, bo w łaśnie źywiory zachow aw cze uauszą 
ustępować czy w  taktyęe, czy w  zasadach sw o­
ich, aby lie doatosojwać dp żądań radykalizmu 
One więc są tą stroną, która traci, a takie so ­
jusze prow adzą najczęściej do znieczulenia pu 
blicznego su-niapia".

.G J y  m ową o sojuszach, - i i  możemy te 
go pominąć milczeniem, że nici córe dem okra­
tyczne stronnictw a dla chw ilow ych politycznych 
korzyści łączą si“ z żywiołęih obcym, który da 
cha cbfystyani-m u nie zna i często przeciw 
niemu w rogo występuje. T o  wnosi do społe 
czeństwa rozkład w pojęciich  i z^s idach. Etyce 
bowiem  chrześcijańskiej przeciw stawiona zostaje 
etyka inns, wszystkie zaś te arteżye narodow e­
go życia, w które się w sączyła kultura chrze 
ścijańska, spo ykają się najczęściej ■ z tej właśuie 
strony czy to z niezrozumieniem i zapoznaniem, 
czy  też z niwelującym  krytycyzm em .

.Przestrzegając przed zgubnym  wpływem  
takiego kierunku, zastrzegam y się rów nocześnie, 
że nie chcemy w cale szerzyć nienawiści, ani 
głosić w ojny z żydami, w których widzim y za­
wsze naszych uiiźnich*.

.T e n  sam zarzut, który lu  oanosim y do 
politycznych stronnictw, dotyka 1 w ładzy, o ile 
by władza sprzym ierzyła się z radykalizmem d'a-' 
tego, że ten dl* niej przedstawia siłę i użycza 
jej p rm ic y  W ładzk przez taki SójuSz staje Się 
współw inna w tem złem, które działa .radyka­

lizm. M ożna wprost pow iędnąć, że taka w ła 
dra staje się sama radykalna i przrz popiera­
nie radykalizm u u dołu szerzy radykalizm u 
>y. T ak i radykalizm, idący z góry od samej 
wf«dzy, jest w swoich skutkach 10 wnie zęubny, 
jak r?iiykaHzm u dołu i owszem w niejednym 
kierunku jest jeszcze /ffuboiejtzy*.

Pizechodząc dn icwestyi ugody ż rusina 
mi, list pasterski staw ia ją jasno i uczciwie

,W  końcu zaznaczam y, że nie tylko nie 
jesteśm y przeć?*n: ugedzie p ek k o  ruskiej, ale 
jej gorąco pragniemy. Rozumiemy też dobrze, 
że jednym z warunków tej ugody musi być 
sprawiedliwe uwzględnianie praw ludności ru­
skiej i rozszerzenie ich słuszne w nowej usta­
wie reformy wyborczej

.U w ażam y dojście do zgody narodu p ol­
skiego i narodu ruskiego za jedną z nsjw aż 
niejszych i najbardziej piekących potrzeb n a ­
szego kraju. Sam i też gotow i jesteśm y nie tyl 
ko słodem , ale i poparciom, o ile to od nas 
zależy, takiej zgodzie dopomóJz. U ważam y 
też, że pierwszem zananicm now ego sejmu bę­
dzie ułożyć warunki i podstaw y do takiej zgo­
dę- A le niech c am wolno będzie zw rócić się 
do kierow ników politycznych narodu ruskiego 
z gorąęem życzeniem, ażeby ńie w ysuw ali te- 
reryzinu w sw ych poi tycznych wystąpieniach, 
jako środka, który ira  ugodę wymusić, aby r a ­
czej uciszaniem waśni i zaw iści narodowej —  
umożliwili trw ale podstaw y wzajemnej ugody 
W spom inamy i m ów;my o tem tylko dlatego, 
że nam to właśnie zarzucano, jukubyśm y byli 
przeciwn kami ugody polsko-ruskiej, jakobyśm y 
przez ostatnie nasze wystąpienie jej przeciw 
działali*.

Glos episkopatu polskiego koh ciy  się we 
zwaniem:

.B ie żc ie ż  na to. 5>żeby ci, co  w yjdą z wa­
szego w yboru, przestrzegali sprawiedliw ości spo 
łeczuej i interesów chrześcijańskiego spt leczeń 
stwa. A o y  zaś to nastąp ć mogło, przestrze 
gajcie, abyście nie wybierali kandydatów, któ 
rzy stoją wrogo wobec K ościoła i religii, aloo 
też, którzy w yznają zasadę, że relipia jest tylko 
rzeczą pryw atną, w polityce zpś ani religią 
ani m oralnością wiązać się nie najeży.

.W jrbierajc’4ż ludzi, których przekonania 
religijne są wam znane. W ybierajcie dobrych 
katolików i praw ych obyw -teli, którzy dobro 
ogólne wyżej .stawiają, aniżeLbrinteres sw ój czy 
swojej politycznej nzrtyi, czy jed aej tylko w ar­
stwy, czy klasy. Taić wybierając, p-zygotujecie 
społeczeństwu naszemu zdrowe i dobre 10we 
prawo wyborcze. U funy. najmilsi, że za g ło ­
sem naszym pójdziecie; wszakże niczego innego 
nie żądamy, do niczego innego w as nie w zy 
wam y, jak tylko do tego, co jest wyrazem  i 
p o s t u l a t e m  chrześcijańskiego suańenih i rę ­
kojmią w aszego dobra. Znam y tież w as i ufa 
my wam, że z? wskazówkam i naszemi w s 7y jc y  
pójdziecie*

Wybory do sejmu
w

go i włościan 
kich 
nie ]
ZUSO
wibna ż< 
skim ze

Czcm są w ybory, eparte na obecnej trój- 
klasowej ordynac/i i na podstawie cenzusu po­
datkowego w  trzech Hasach opodatkowanych, 
przeprowadzone w  głosowaniu jawnem i pośre- 
clniem, o tem pouczają nas obecne wyniki w y­
borów do sejmu pruskiego.

Polacy stiacili dw a mandaty —  na Ślą 
sku nie uzyskali żadnego. Polacy mieli w po­
przednim sejmie czternaście mandatów, z tego 
stiacłh’ jee,xze w  czasie w yborów  uzupełniają­
cych jeden mandat z  okręgu opolskiego na 
ś  i^ u ,  a teraz straeiii dw a pozostałe okięgi 
na Słąsku: raciborski i pszczyńsko rybnicki, tak 
że wskutek haniebnej ustawy pruskiej trójkla 
sow ych cenzusowych, poślednich i jaw nych w y 
borów polacy na Śląsku n’e uzyskali ani jed­
nego mandatu. Jedynie tylko w  Księstwie 
Poznań.kiem  i w  P ru sich  Zachodnich utrzy 
mali się 12 mandatami, a mianowicie, w 
czterech okkęgach W. Ks. Poznańskiego: Śrem- 
sko-w rzesińsum , kościsńiko-now otom yskim , ple 
szew5ko-kroioszyósk m i ostrowsko-kępińskim, 
gdzie uzyskują osiem mandatów, a w  Prusach 
Zachodnich w okręgu wejbero wsko-ksrtuskim 
i Juhaskim, gdzie mają zapewnione cztery m in  
daty; razem dwanaście mandatów. W  Sejmie 
juąkrów  1 landratów, w sejmie najhaniebniej­
szej ordynaryi w ybo.czej (,d a r elendste W anl- 
reett"), jak inawia sam B smark, polacy nie 
potrafili uzyskać an: jednego m ard-lu  z Ś  ą- 
ska na dwa miliony polakow śląskich.

Nie może być jaskraw sza krytyka niespra­

wiedliwości systemu wyborczego, jak ten krzy­
czący do niebios o zemstę w ynik wyborów. 
O czywiście, że siukając przyczyn łat*;o je zeufc 
Irźć w zawartym  kompromis^ wyborczym  cen­
trum katolickiego na Śląsku ze stronnictwami 
niemieckierai, podezrs gdy dotychczas certtum  
pozostawało -ia Śląsku w kompromisie wybor- 
ciym  z polakami. A le  naogoł w ynik w ybórów  
do sejmu ze Ś ąska polskiego jest najwymo 
wniejszym  dowodem do jakich w yników  pro­
wadzi n« luźycie cenzusu wyborczego, k tó iy  nie 
pozwala w ypowiedzieć się klasom uboższym, 
ekonomicznie zależnym  i zdaje je na łaskę i nie 
łaskę p a n ó w  niemieckich, w danym w ypad­
ku panów z centrum katolickiego

W  Poznańskiein i Prusach Zachodnich 
warunk1 r kcnom lczne dla polaków  są korzy- 
scciejsze, tam polacy p ts radają sw ych w yb or­
ców  we w szystkich trzech klasach w yborczych 
cenzusowych, tam ma»ią ludność bogatszą i dla­
tego potrafili tam utrzymać obecny stan posia­
dania.

Na Śląsku je jn a k , gdzie ludność polska 
składa uię przew ażnie z proletaryatu Gbryczne- 

ch, zależnych od niemiec- 
ckich księży, polacy już 
się przy wyborach cen- 
ilionowa ludność pozba- 
rezentacyi w sejmie pru- 

est to najzjadliwsza krytyka 
systemu wj borczego jedynego dziś na świecie, 
utrzym ywanego z najwyższym  uporem w Pru­
sach, gdzie do reform y wyborczej rząd w  ża­
den sposób nie chce dopuścić w obawie, że 
wtedy nie miałoy w sejmie pruskim tak samo 
w ększości, jak jej nie ma w  parlamencie n :e- 
mieckiru, gdzie TiękSzOść stanowią stronnictwa, 
które w  najważniejszych soraw -ch g ło sjją  prze­
ciwko rządowi. M ają więc .ju n kry I lańdraty* 
pruskie dostateczne pow edy do konserw ow ania 
obecnej nsjniespra^iedliw szej ordyaacyi w y ­
borczej sejmowej', n 'e mają jednak powodu po­
lacy, którzy przy obecnej m etodzit w yborczij 
wychoozą -z całego kraju z niczem.

Sejm  pruski składa się z 443 posłów, 
wyb-ernnych w okręgach na podstaw ie pośred 
niego prawa głosowania, a więc przez p raw y­
bory —  rzecz niesłychanie upokarzająca dla 
oświeconej ludnośći —  mają nadto Wybory ja ­
wne i w ybory z klas podatkowych, tak ułożó* 
nycb, że dwie klasy najbrgatszyćh w arstw  
zawsze są w  większości przeciwko najliczn ej- 
szej trzeciej klasie najuboższych, a zarazem i naj­
liczniejszych wyborców cenzusowych. Nieopla 
cający podatków bezpośrednich pełnoletni oby 
watele, na których barkach spoczyw a cały  cię­
żar służby w ojskow ej i podatków pośrednich, 
nie mają praw.

W  sejmie pruskim zasiadało na 443 po­
słów: 215 konserw atystów , 6n liberalno-naro- 
dowych, 103 etnirum  katolickiego, razem prze­
to w sejmie pruskim jest olbrzymia większość 
stronnictw konserw atyw nych do których w spra­
wach społecznych i nai oaow ych zaliczyć nale­
ży także i narodowo-liberalnych O pozycyę 
stanowią jedynie w clncm yślni postępowcy, so- 
cyaliści, polacy i duńczycy. A le liczba ich 
wszystkich razem jest znikema. W olnońiyŚl 
dych postępow ców  było 37, socyal s ł ó w  ó, po 
U k ó r  14, duńczyków 2; razem przeto znikoma, 
wobec 443 posłów, garstsa  59  posłów.

T o  też rżąd nie rob i sob,e żadnej cere­
monii z tą g 'a 'srką opozycyi 1 przeprowadzał 
najdziksze przedłożenia z rów ną łatwością, jak 
przeprowadza ucisk narodow y prsez uiehainc- 
w any żadna konsty'i.ucya jaw n y absolutyzm. 
T ylk o  taka Izba .junkrOw i la-dratów * uenwa- 
1 ć m o g li rządowi dziLie praw o Wy w 1 iszczenia 
polaków, ta k i Izba u ch w alali setki milionów 
na wywłaszczenia, na kom isję kolonizacyjną 
i uchwali wszystko, czegokolw iek rząd od tej 
Izby zażąda. G d -b y  dziś rząd pruski przeć 1)- 
ż j ł  projekt oaebran1- polakom wszelkich praw 
Wyborczych, pozbawienia ich konstyiucyi: sejm 
pruski an, jednej chwili ńie zaw ahałby s ę 
przed ucnw aleni;m  tej rewolucyjnej usUtoy. 
T aka Izba nie przedstawia dla poiaków żadnej 
gw arancyi konstytucyjnej. Polacy byli w  tnej 
zaw sze krzyw dzeni i czy ich jest 12, j ik  o b e­
cnie, czy 1 4 , j*k  w pjjw zedniej kadencyi se j­
mowej, czy 15, jak  byw ało dawniej, to dla in 
teresów  polskich w państwie pruskiem nie ma 
żadnego znaczenia. Stosunki te ulegną dopiero 
skutecznej zmianie po przeprowadzeniu ri formy 
wyborczej do sejmu pruskiego. W prow adzenie 
powszechnego, rów nego, jaw nego i bezpośre­
dniego praw a glosow ania będzie dopiero po- 
czątk *m istotnych walk konstytucyjnych W Pru­
sach. W tedy dopiero rozpocznie się epoka urze 
budowy państw a absolutnego w  Prusach na 
państwo Konstytucyjne. W ów czas dopiero po­
lacy w  połączeniu z socJw'dą dem okracyą i 
stronnictw ami ópczycyjnem i mogą mieć nadzie­
ję złagodzenia ustawodawstw a w yjątkow ego, 
m egą liczyć na współdziałanie stronnictw sej­

mowych w walce o prawa narodowe I spo­
łeczne.

A le do tego jeszcze dziś d sleto . Chwi a 
wprowadzenia jiowszecbncgo 1 rów nego prawa 
glosowania do sejmu pruskiego może b jć  osta 
tn:ą godziną obecnego systemu w Prusach 
Zrozumiałem przeto jest, że prusacy, rząd pru 
s il ,  stronnictwa rządowe, juDkry i lard-aci, na 
redow i libtrali i nekata — z* ł iszczą ta esta 
ta ia— opierać się będą wszelkimi sposobam i—  
wszelkim próbom glosow ania powszechnego do 
sejmu,

Sejm pruski tuki wlaśaie, jak jest w  obe­
cnym swoim akladzie, jest najskuteczniejszym 
instrumentom w y w łaszczania polaków z ziem), 
pozbawiania ich praw c-bywaielsk.ch i niszcze­
nia ich narodow ości—-eslsgo  antypo’skiego u- 
staw odaw stw a w yjątkow ego. Przed stu laty bez 
rnsli F/ydcryh W ilhelm  III, którego w tym ro ­
ku w 1 iśnie prusacy obchodzą jubileusz z pow o­
du stulecia wojen napoleońskich, jako w ybaw cy 
Prus od napoleońskiego najazdu, ten sam F ry­
deryk W ilhelm  Hf s l l id t ł  polakom solenne 
przyrzeczeni :

, .  Będziecie wcieleni do mojej monarchii 
bez ubliżenia waszej narodowości. . W asza re- 
ligia będzie zachowana. . W asze osobiste pra­
wa i wasza własność W acają  pod opiekę u- 
stavT.. W asz język będzie używ any we w szyst­
kich publicznych sprawach, a każdemu z w as 
w miarę idolności jego otw arty zostanie przy­
s y p  do publicznych urzędów W . Xi,;stwa ró­
wni'", jako i do wszelkich dostojeństw mojego 
państwa . *

W  co się obróciły przyrzeczenia królew ­
s k i?  C zy jest taka wiarołom ność w bisteryi 
św iata, jak ta, której dów ody przynosi każdy 
dzień nanowania IIobebkoHernów w W ielko 
polsce? hl ,wa królew tk.e, p rrysię ji, obietnicę, 
i przyrzeczenia królewskie h it są więcej w a'te, 
jak ten gałgaru z k tó itgo  zrólbiony był świstek 
papietu, na k'órym  są napisane.

W irdtńskie traktaty w yrządziły nam naj- 
w ę 'iszą  niesprawicdl.wość, .;h  kompeteneya 
b ta prawem  silniejszego i w  gruncie rzeczy 
polak nie ma powodu pow oływ ania na ten 
akt nur Izynarodowej niesprawiedliwość*. A le  
nśw et w tych traktatach jaw nie przeciwko Pol- 
ece wym ierzonych >est w :r Jrj ludzkrści, spra­
wiedliwości, uszanow ania dła potrzeb narodo- 
WoSci, v ę :ej ueźeiwolci, hiż w paragrafach 
ustaw, które rząd pruski pr-rciw  nam kuje. 
, Jedną ma tylko logikę history#: albo znaidzie- 
łny a was sprawiedliwość, albo s'ę staniemjf 
waszymi wrogam i wespói ż c*lą SI iwiańszczy- 
zn ą...‘ — mówił w sejmie prusk.m w pamiętne; 
mowie poseł kś. Jażdżewski. Nic S'ę od tego 
czasu nie zmieniło, owszem wszystko pizeciw ko 
nam sprzys ę ł?. Sejm pruski jest instrumen­
tem wywUs-iczenia polaków. Sejm  pruski jest 
nar ę iziem naszego prześladowania. A  w  tym 
scjnrie ordynacya wyborcza trćjklasow a cenzu­
sowa, wyraźnie przeciwko uboższym w arstwom  
skierowana, jert glówpem  źródłem v szyatkich 
krzywd polskich w caborze pru.kim.

Precz w ięc z n ą -—jaknajpi r lżej'

W- L-

Demobiljzacya armii tureckiej
W edług inform acyi ,S ild ilav isch e  K o rrei- 

pondenz* dem obilizacya skoncentrow anych pod 
Czi faldżą i B ilairem  armii tureckich jest już 
rozpoczęta. W ojska bulairskię skierow yw ane 
są do Małej A zyi przez Gallipoli, ezataldiyjskie 
zaś przez S ta -S te ia o o . W  ten rposób p ra­
gnie rząd turecki zapobiedz grtźnem u zalsw o- 
wi stolicy przez znużone- i niezadowolone w oj­
ska. C al* demObil.zacyŁ wym agać będzie 3 
tygodni czasu.

Wywiad u tusada -baszy.
Korespondent .Frankfurter Zeitung* zwie- 

d a ł łezydency ę E asada-baszy w Tiranie. Esaad- 
ba^za tn iesA a t>« własnym  pałacu położonym 
w ś ró j wspaniałego parku. W pobliżu obozuje
5,000 regularnego w ojska z i& dz.alami po­
łowem!.

Essad-basza mówi. tylko po turecku i pc 
albańsku; rozm owa z nim musiała być prow a­
dzona za pośrednictwem  tłumacz* majora K e- 
ramadina.

Na zapytanie korespondenta h isad-basza 
oświadczył, iż wszelkie uszczuplenie przyrodzo­
nych granic Albanii będzie dla albańczyków 
tlęsLą, zachow ają .mi jednak spokój, wierząc 
w spraw iedhw ofć Europy. Essod-bssza zrprze- 
czył pogłoskom o ogłoszeniu sit b e królem i 
księciem, na pykanie jednak, czy będzie popie­
rał kandydata europejskiego, odpowiedział w j-
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—  Znam y się na tem— rzekła.— A  jeżeli 
co : najdę?

O n w  lot podchw ycił ten żartobliwy ton. 
W ięc nrogła się jeszcze zdobyć na w eso­
łość...

—  Dobrze, o zakład, —  rzekł rów nież z 
uśmiechem, w stając z kozetki. O, tym razem 
jestem  siebie pew ny.

A£h, wiedziała doskonale, co o tem są­
dzić. Je« cze się me w ydarzyło  w  ich podróży, 
żeby K r iy c ie c ii  przy pakow aniu rzeczy nie zo­
stawił czego w szufladach lub w  szatie Miał 
zw yczaj w y r a c  ani a w siystk itg o  z w alizy zaraz 
po przyjeźdiie gd ack o lw iek  i n igd y nie w ie­
dział, co ze sobą ma. A n i przy całym  sa y m  
artyzm ie po kobiecemu praktyczna i zapobiegli­

w a m usiała i nad jego  rzeczami rozciągać nad­
zór.

W półuchylone drzwi prow adziły do s ą ­
siedniego pokoju. W eszli tam oboje.

I tu pow iała na nich chłodna puutka. Na 
biurku brak ji ż byio wielkiej londyńskiej foto-,

grafii A n i W ca ltj figurze, w  baloa-ym stroju, 
która się ciągle uśmiechała do niego przy pra 
cy. Stały  tylko jeszcze kw iaty, którym i ona z 
kolei przystrajała mu pokój, « z Ltóiych część 
on zaw sze stawiał przed tą fotograf ą. N » mar­

m urowym  blacie kom ody leżsły  porozrzucane 
gezety.

—  A  co!— zaw ołała tryumfująco Ani, wy- 
a iąg ajic  z izaflady nocnej sz ifk i jedną z je d ­
w abnych chustek, których K rzym ecki używał 
do przecierania binokli — T o  jedno. Z araz bę­
dzie i drugie i trzecie...

Z aczęli krążyć po pokoju, — ^ona już rze 
czy wiście rozśm ieszoną swoim  tryumfem, szcze­
rze piaienąca leszcze coś w ynaleźć, —  on, krok 
w  krok za nią, gotów  chcćDy coś podrzucić, 
byle podtrzym ać jej dobry humor. A le 1 bez 
podrzucania śledcze oczy A n i w ypatrzyły jesz­
cze ponsow y krawat, gdzieś za ri^ co ry  z i  lu­
strem tualety, K rzyniecki zaczął się upierać, że 
jako już zużyty, zostawił go rozmyślnie.

—  No, n o .. —  powątpiewającym  tonem 
dziwiła się Ani.

A le  później okazało się coś jeszcze g o r­
szego. W  całym  atoaie sU rych  gazet znalazła 
się kartka rękopisu powieści K i zynieckiegc 
Zaczęli oboje z pośpiechem przerzucać zapylo­
ne druki. Zn alazła się druga kartka, potem 
trzecia...

Nie pojmuję, j»k s ’ę to mogło stać!—  
tłuoiaczył się K rzyniecsi, nieco strapiony.

—  Oj ty, ty!

Przybrała dobrotbw y ton starszej Siostry, 
małej mateczki. Zdarzało się to i daw niej, że 
go traktow ała w ten sposób, ale nigdy jeszcze 
nie było to tak szczere, tak proste, jak teraz. 
Jego zw ykle nieco śmieszył ten ton i nastrajał 

żartobliwie, dziś jukiś akcent praw dy kazał mu 
się poddać nowemu wrażeniu. C zyż nie była 
jego najlepszą przyjaciółką, siostrą, ma1 a ma­
teczką? N ow y przypływ  czegoś tkliw ego, peł­
nego wdzięczności i czci przepełnił mu serce.

—  T ak, Ani, tak —  rzekł, jakby w odpo 

wirdzi na w łasne m yśli, okryw ając pocałunka­
mi jej wypieszczone dłonie. W  słowach tych 
przyznaw ał się do c ze g o ś  i prosił, ż e D y  mu 
przebaczyła ..

O na natychmiast od gad’a nastrój jego 
myśli Sw ojtm i pięknemi dłońmi ujęła mu glo 
wę i, nachyliw szy się, pocałowała go w czoło 
O boje przeniknęło poczucie jakiejś di.konywa- 

jąccj się w nich zmiany, ałe na r w : jeszcze 
nie mogli zdać sobie z tego spraw y. ZTesitą 
i pora me była już po temu. B yli zmęczeni 
po całym  tym dniu, tak pełnym wrażeń, i senni

—  Jskto, już pierwsza?! —  przeraziła się 
Ani, spoglądając na sw oj mima urow y zega­
r e k — Już czas, już czas— zaczęła gderać, poda­
jąc mu rękę do pocałowania.

K rzyniecki ujął tę dłoń i jednocześnie, jak 
się to zdarzało co wieczór, lewem rrm ienum  
otoczył jc-j stan. A ni stała nieporuszciia; tylko 
jej ręka, w  miarę podnoszenia jej ku jego  u- 
stom, nieznacznie prostow ała się i sztywniała, 
oddalając ich od si:bie.

—  Do widzenia, A n i —  pow iarzał K rzy 
niecki swoim zw ykłym , przeciągłym  głosem, jak 
zaw sze przy tych w y a z a c h , przew lekając od ­
dzielne s y b b y . O czyw iście wym awiał te słow a 
tylko z mocy przyzw yczajenia.

A n i zaczerwieniła się gwałtownie. O dgię 
ła się jeszcze bardziej od niego i spoirzała mu 
prosto w  twarz.

—  Nie, Paw le, nie, n ic!— pow tórzyła kil­

ka razy.
K rzyniecki teraz dopiero w yraźnie spoj­

rzał na nią.
Ach, tak! Przecież to już nie daw na Ani 

stała przed nim. M ógłby od niej teraz zażądać 
oi ary, poświęcenia, bezsennych nocy, tylko nie 

rozkoszy, nie Jej ciała.
  Przepraszam cię, Ani, przepraszam ..

Ja nie chciałem...— szeptał śpieszn.e, ptłen  po 

dziwu dla tej przedziwnej subtelność jej wy 

kwintnej natury
O ddała mu obie dłonie, które on okryw«l 

niezliczonymi pocałunkami

* *

K uryer m tdyolański biegł całym pędem, 
przedzierając się przez zaporę Apeninów . Co 
chwila zapodał w  mroczne tunele, przepełniając 
dudniącym łoskotem w agony, to znowu w ybie­
gał na jasne światło cudnego m ajowego po 
ranku, zataczając kręte Juki jakby naumyślnie, 
ażeby dać możność przyjrzenia się każdemu 
w idokowi ze wszystkich stron. K rajobrazy mi­
g a ły  i przeobrażały się z taką szybkością, jak

mijąco, :ż pizcdcw szyitkiem  będzie bronił d>- 
bra ojczyzny.

Korespondent niemieckiego dziennika zr- 
pewrra e lnak, że w szyscy  ?l^aóczvcy, z k tó­
rymi miai do czynienia, nkzy wają E isada-baszę 
królem, oraz robi uw agę, iż ludność A.bar.ii 
napewn ’ więcej się liczy z przemożnym m a­
gnatem krajow ym  i jego  bitną armią regular­
na, n:ż z papW ow en.i uchwałami dyplom aty­
cznych koi f;rcn cyi europejskich.

Z&targ serbsko-bułgarskl-
,Su IsIavisch e K oiresp on d eD z* dowiaduje 

się, że rząd bułgarski postanowił uczynić S er­
bii znaczne ustęDStwa, Poseł bułgarski w  P e­
tersburgu uczynił sferom rosyjskim  prnpozyryę 
odstąpienia Serbii całego spornego lerjto iy u m  
oomiędzy Skoplje, K u lfon ow ą iT t to w ą  Pisma 
serbssdi. nie przestają w  tonie ostrym k ryty k o ­
wać polityki bułgarskiej. ,S a n  o jp ra w a ' w b a r­
dzo gw ałtow nym  a rtyku le  nazyw a postępow a­
nie deP geta  bułgarskiego na konierer.cy' lon­
dyńskiej formalną zdradą i złamaniem zasadni­
czych obow iązków  przyjętych przez B jłg s ry e  
względem sprzym ierzeńców. .Stam pa* naw ołu­
je rząd do jaknajenergicznicjszego wystąpienia 
przeciw  Bułgaryi, której aspiracje zaersżają 
podstawowym  interesom narodu serbskiego.

frogram albańskiego rządu prowizorycznego
W ychodzący w Serajew ie organ arcybi­

skupa d ra Stadlera .H rjsatski D new nik* u- 
n: leścił artykuł pióra wice-prezydenta prowiSf - 
tycznego rządu albańskiego katolickiego kapła­
na m onsiniorr Nikoła Kaczort. K s. K aczori 
streszcza program  rządu a'bs. .1 h y o  w sposób 
neatępująry:

.Pragniem y niepodległej A lbanii z kśię- 
ciem cfcrzcśriji-ńskiiŁ na czele i z europejską 
organ izacją  pwńsl wową, Będziem y d lżyli do 
porozumienia się z B jlg a ry ą , Buigarya bowiem 
jedna z pośród państw sprzym itrzonycb nie 
tworzv!a i nie tw erzy  trudnośn w  tworzeniu 
niepodległej Albanii. Jest ona jrzytem  p rzy­
rodzonym  wrogiem Serbii i Grecy), sojusz z 
nią przeto zapewni Aloanii m ożrość opiera1 ba 
się naciukowi sąs idów, żądnych zagadnięcia te- 
rytoryów  albańskich.

Komitet 
francusko-polski.

C-d roku 19119 istnieje w  Paryżu komitet fran 
Cuscc-polski, pow stały z  iniCyatywy utworzonej 
przez Radę Narodową prasowej ageaCyi polskiej w  
Paryżu Komitet ma na celu  zacieśnienie w ęzłów  
duchow ych pom iędzy Frnncyą a Polską. Korzysta 
on zawsze z wszelkiej okazyi, aby udostępnić zn a­
jom ość rzeczy polskich francuzom podobnież jak 
połakom francuskich.

W  Ciągu czteroietn^go sw ego istnienia ko­
mitet nołoźył W tym kierunku duże zasługi, u rzą­
dzając różne bantu ty, obchody jubileuszowe, kon- 
•erenCye i odczyty. A w ięc  ia  m z.z igoę r  korni- 
let urządził bankiet * Cześć Reymont*, 15 C zerw ­
ca 1909 t.  —  konferencyę w  kwesty! chełm skiej; 
ao liśtopada igeg r. —  oLchód jubileuszowy S ło ­
wackiego, 7 m im a fg io  f .  —  obchód jubiieuśzow y 
Szopena, 6 lipca ig io  r. —  obchód grunwaldzki; 
90 lutego i g n  r  —  wieczór ku czoi Maryi lżone - 
pnickidj i E lizy O rzeszkowej, 14 grudnia i g n  r, —  
kohftreneyę na temat polskiej literatm y w spółcze­
snej, 18 kwietnia ig ia  r. —  obchód jubileuszow y 
Kras<hskiego, 7 stycznia 1013 r. —  obchód jubileu­
szow y Kraszew skiego, 25 lutego 1913 r. —  bankiet 
na Cześć W eyssenhoffa a na dzień dzisiejszy zapo­
wiedziano w ieczór poświęcony .P o lsce  w peczyi, 
pieśni i sztychu francuskim w  XTX w .” .

Zgrom adzeniom  prezydyow ali kolejno: Maury- 
ćy B arrći — Członek akademii francuskiej, Henryk 
Chantavaine —  prezes K r y t y k i  literackiej, Ernest 
Denis —  profesor Sorbony, G abryel Faure —  dyre­
ktor konserwatoryum  narodowego, F ryderyk  M ai­
son —  czronżk akademii francuskiej, fan R ich ep ir—  
członek akademii francuskiej, f. Rośny —  s t a r s z y  
Członek akademii GbnCburtóW.

W konferencjach brali udział w ybdai u cze­
ni francuscy i polscy, a Szereg artystów u św iita ia ł 
w ieczory urządzane przez komitet sw ym  udziałem.

O prócz tego komitet zajął się wydawaniem  
przekładów z języka polskiego dla zapoznania fra n ­
cuzów  z literaturą polską. W  tym celu  pod prze­
wodnictwem  Fortunata Strow skitgo, prołefora S o r­
bony, zorganizowane zostało „L ’O euvre lltlć:a ire 
polonaise", m ające na celu  w ydaw nictw o Seryi tłu­
maczeń kiasyków  polskich.

Na pierw szy ogień poszły „Pamiętniki Paska"; 
w obec jednak braku środków aomitet przekazał 
doprowadzenie tej inieyatyw y do skutltu T ow arzy­
stwu jtolskiemu artystycznemu i literackiemu w 
Paryżu.

we śnie. T o  znagła otw ierały się dalekie i 
rozległe perspektyw y, jakb y wielkie w yloty na 
św iat, to znowu pociąg wkręcał się w głębokie 
przekopy, w ijąc się między poiupaneini skałami
1 św ieżą wiosenną zielenią.

P rzy jednem z okien w agonu naprzeciwko 
siebie siedzieli K rzyniecki i A n i Borska.

Już od pierwszej chwili, kiedy o piątej 
rano obudził ich pukaniem p o rtytr hote­
low y, ogarnęła ich gorączka podróży i tow a­
rzyszące jej stale poczucie pośpiechu. W szyst­
ko było n o v e , żupcinie odmienne w  tak dobrze 
im znanej willi. P ogoda zapowiadała uię cudo­
wna, morze w yglądało, jak  w ielka łą ta  różo* 
wycn kwiatów. T ylk o  nie pamiętali, ażeby sło ń • 
ce padało kiedy od tej strony, z jakiej je  zo ­
baczyli dzisiaj o tej niezwykłej godzinie i że­
by było tak złoto-różow e i takie czyste. Nad 
morzem nigdy jeszcze nie widzieli tej lekkiej 
mgły, niby gazy, z poza której, jak poprzez 
bialaw ość opalu, prześw iecały drgające kolory 

i blaski.
O boje byli podnieceni, w  doskonałym  h u ­

morze, szczęśliwi, że za chwil parę nędą mknąć 
szybko po tym uśmiechniętym do nich św iecie 
gdzieś przed siebie, coraz dalej, coraz dalej...

(D. c. n.).
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Zarząd krmit*tu stanowią: prezeii: Henryk 
ChanU vjine, S. Rośny starszy; wiceprezesi: Emil 
Antoni B aurdelle, Maurycy Lewandowski, M aurycy 
Muret, sekretarz głów ny Marius A ry  L< blond, 
skarbnik dr. W iktor NiCaise, członkowie zarządu: 
G eoiges B lenainć, d-r. W łodzim ierz B igieł, Ga 
bryel Dauchct, W a cła w  Gąsiorowrki, Brouisław 
Kozakiew icz, Sebzstyan Karol Leconte, Antoni P o­
tocki, W ładysław  Strzembosz, Tankred de ViSsn, 
Kazim ierz W cźnickl. *

Kronika polska.
—  K rólik i po lsk ie. Znane wyrażenie, 

jakiem  ks. Billów określił szybki przyrost lud­
ności polskiej w Prusach, znalazło teraz po raz 
pierw szy oświetlenie w zajmujących datach 
statyrtycznych. W  W . Ks. Poznańskiem w 
r. 19 11  na rooo niemców urodziło się 2 9 7  
dzieci, Ucząc w  tera już n ieiyw o urodzone; n a ­
tomiast na ia o o  po'ako w 40,5. Procent ś n i er 
telnośzi w ynosi u niemców 17,9 na iooo, u 
polaków  19,7; mimo jednak w yższej śm iertel­
ności, przewyżka urodzeń wynosi u polaków 
20,8, u niemców tylko i i ,8. Na podstawie 
spisu ludności z r. 1910, określa też pruski 
rzad statystyczny stosunek tego przyrostu z 
punktu widzenia macierzyństwa. W śród ko­
biet niemieckich bezdzietnych było 6,9%, wśród 
polek tylko 65% Na niemkę przypada prze­
ciętnie 4,9 dzieci, na polkę 5 9. Po miastach 
tylko 36^ niemek miało pięcioro lub więcej 
dzieci, poltk zaś 50%. N a wsi procent teo 
w ynosi u nicmek 32, u polek 63.

—  D ziałalność kom isyi k o lo n lz a c ,j> ] .  
W  pierwszym  kwartale 19 13  roku zakupiła ko- 
m isya kolonizi cyjna 27 majątków o obszarze 
9,300 hektarów. Na W , K«. Poznańskie przy­
pada 16 majątków: w obwodzie regencyjnym
Poznańskim 5 0 3  300 hikikracb, w obwodzie 
Bydgcsk.m  1 1 0  3,200 hekt Na P tusy Z a ­
chodnie przypada 11 majątków: w obwodzie
regencyjnym  Kwidzyńskim  10 o 2 400 hekta 
rach, a w  obwodzie Gdańskim 1 o 400 hek­
tarach.

— Dochody 2 nlenichomcśsi miejskich
W W arsżdW iC. W edług w ykazów  urzędowych, 
W arszaw a pod względem dochodu z podatku 
od nieruchomości w r. 1912 zajmuje po P e­
tersburgu i M oskwie trzecie miejsce, dając 
skarbowi 3 893,000 rb. cocbodu, Łódź zaś 
1,279,090 rb.

Dokonana lustracya ujawnia niezwykłe 
zwiększenie się dochodowości z domów z po­
wodu podwyższenia cen komornego. Z  tego 
powodu liczba mieszkań, z których jest pobie­
rany podatek m ieszkaniowy, znacznie wzrosła 
Dochodowość domów w  W aiszaw ie w porów ­
naniu z lustracyą poprzednią, powiększyła się 
0 3 9 ,5$' w Łodzi 78,6%.

—  Slub hr. Ledfithswskieflo 2 am#ry- 
kanką w  Baltim orze odbył się ślub W łady­
sław a br. Ledóchowskiego, bratanka zmarłego 
kardynała i arcybiskupa -u i źrieńsko poznań­
skiego, z córką znanego milionera am erykań­
skiego, W«.rf;elda Prństw o młodzi w .acają  do 
Europy i zamieszkać mają w K rólestw ie Pol­
akiem.

„Starachowice”.
W  sobetę oabyło się w W arsraw ie, pod prze 

w ećnlctw em  prezesa, H enryka Marconiego, ogólne 
zeb rarie  akcyonaryuszów Tow . „Starachowice".

Spraw ozdanie i L la o s  zarządu zostały przez 
zebrar.ych jednomyślnie zatwierdzone.

Z ysk  za i9 i i[ ta  przynió ł 215,443 (w roku 
1910111—257,207); zaproponowano zatem i przyjęto 
8 proc. dywidendy (w  r. 1910411— 9 p -o e). Am or 
tyzacyi za rok ubiegły żadnej nie odliczono (w  r.' 
i 9 i o j n - r b .  71 tys.), bo też fundusze am w tyztcyjne 
w ynoszą w raz z kapitałem zapasowym  już 3,1 mil. 
rb. Pom yślm y tylko: n.ajątek nieruchomy T-wa, na 
który się składają lasy, grunty, kopalnie, drogi, 
budowle i machiny oceniono na 5,5 mil.

jeż , c jśm y  odliczyli kapitały: zapasowy i 
umorzenia, to majątek nieruchomy w- bilansie po­
zostaje na 2,4 miliona.

Si.rae lasy 2»jmjją prze&trzzń 44 tys. morgów, 
a gdybyśm y za m orgę lasu policzyli tylko 500 r b , 
to już mamy 22 m il, nie rachując procentu w  przy­
roście.

Stwierdzono, że horoskopy na przyszłość 
w obec dobrej kotjunktury na żelazo są świetne. 
Tow arzystw o postanowiło odnowić piec w ielki i 
puścić go w  ruch, nie pćżniej, jak od nowego roku 
1914. Choazi tu nie tylko o techniczne udoakom le­
nie samego w ytw órstw a, t le  i o przygotowanie od­
powiednich robotników, o dostawy rudy i koksu w 
odpowiedniej ilości, o urządzenia dla wydobywana, 
własnej rudy.

T o  wszystko w ym aga czaśu i oględności, a 
t?m się tłum aczy niekorzystanie z konjunktu.-y 
dwóch lat ubiegłych. W szak Iluta Bankowa leży 
na terenach w ęglow ych  i w łożyła ostatnio w  udo­
skonalenia techniczne sumę około 3 eh milionów 
rubli, S przytem  trudno z południa Rosyi dostać 
rudę żelazną. Zarząd przyszedł do przekonania, iż 
należy oddzielić produkcyę metalurgiczną od eksplo- 
atacyi ltśn ei i do trgo celu prawdopodobnie utwo­
rzone zottanie samoistne przedsiębiorstwo o łamcie 
udziałowej lub akcyjnej dla w ielkich pieców. Do­
tychczasow e projekty (zlania się lub kupna) z jedną 
ze znaczniejszych firm  przem ysłow ych nie aoszły 
do akutku. Zarząd zaangażował na d yreftora za­
rządzającego, bardzo energiczną i inteligentną siłę 
w osobie p. Stanisława Norblina.

Na cgó ł dyskusya miała przebieg rzeczowy. 
Zapowiedź w alk opozycyjnych nie spraw dziła Się 
Rada sama uwzględniła różne zarzuty, z gó ry  Czy- 
n one, i stąd £ padły podstawy do zzu rgó w .

W yb o ry  pow ołały: na Członka rady p. W ła ­
dysław a Kiślańskiego, na zastępców członków rady 
pp.: Stanisława Goldfedera, Franciszka Jezierskiego, 
Jerzego Ostrowskiego, Michała Tabęckiego (w szy­
scy ponoyniei i Pietra W eefhcim a (na miejsce p. 
K. C zajkow skiego .

Do komisyi rewizyjnej po zrzeczeniu zię man­
datu przez p. Józefa Lipińskiego weszli pp.: W ła ­
dysław  Braum tein, Paw eł Hsilperin, H enryk Pila- 
Witz, Zygmunt Scnmidt i B.onisław W erner.

K u r s y  dla p o d le śn yc h .

Staraniem  wydziału leśniczego przy een- 
tralnem Tow arzystw ie rolniczem w Królestw ie 
Dolskiem zorganizow ane zostsły tygodniowe 
kurzy dla podleśnych, któ e odbędą się w W a r­
szaw ie od dn. 16 do 21 czerw ca n- st. włącz­

nie, według następującego programu: G  Sza­
błowski— W łaściw ości drzew leśnych; W . Biel- 
kiewicz — Odnaw ianie lasów; W . Krzeszkiew icz—  
Urządzanie i prowadzenie szkółek leśnych; T en ­
że— Pielęgnowanie drzewostanów, Trzebicie; 
W . Praęki— Szkodo h i roślinne i zwierzęce; T . 
Łuczycki — Szacow anie i urządzanie lasów; J 
Galew ski— E rsploatacya lasów ; A . Z iatkn w sti—  
Prawa leśne i serwituty; T en że— O gólne zasa­
dy ad minii tracyi leśaej; W . Stephan— H odo­
wla zw ierzyny i urządzanie polowań.

K ursy zakończone zostaną w dn. 21 
czerwca n st. wycieczką do lasów  w ilanow ­
skich, w połączeniu z pokazami maszyn n a­
rzędzi leśiyrh .

Z apisy i opłaty przyjmuje do dn. 14 
czerw ca n. st biuro wydziału leśn ie:ego p is y  
C T . R ., W arszaw a, W łodzim ierska 16 O pla 
ty  wynoszą: za godzinę 30 kop., za jeden dzień 
1 i b ,  za cały kuis wraz z prawem w zięcia 
udziału w w ycieczce—  6 rb.

■maMtm&meKmmm.

Listy z Kanady,
Montreal, w kwietniu.

Aczkolw iek Montreal nic jest stolicą K a ­
nady, ani n a * e t  siedzibą nacztlnycb władz 
p row in cji Q ieb ec, w której jest położony, sta­
nowi wszakże najw ięk-z , najludniejsze i naj­
bardziej przem ysłowe miasto w całej K an sd Je. 
W ięk sz. ść jego  mieszkańców,— a ogólna lic z­
ba ich w ynosi około 500,000 —za język o jczy­
sty uważa francuski, który także przew aża w  
całej okolicy, jako język miejscowych farme- 
ió w  i ojczysta mowa pierwszych na wschodzie 
osadników kanadyjskich. Język angielski jest 
tu językiem wielkich przem ysłowców, ? i lkich 
kupców i w ególe sfer handlowych oraz prze­
waża w sferach urzędniczych.

N a przybyszu z Europy sprawia M ontreal 
odrazu przyjemne wrażenie, dzięki ładnemu 
swemu położeniu, oraz ze względu na dużą 
ilość skwerów , ładne bulw»ry i brair tm erj - 
kańskich „drapaczy i i :b a " .  Na przestrzeni p o­
między ełów nym  portem Kanady, miastem Q k - 
bec, a Montrealem rzeka św. W rw rzyńca zo­
stała odpowiednio uregulow ana tak, iż krą4yć 
po n u j mogą największe nawet okręty oceano­
we, dla których u.ządznna jest tu przystań. 
Port montrea ski atoli przystępny jest dla stat­
ków tylko latem, gdyż zimową porą rzeka św. 
W aw rzyńca zamarza. Zuaczna część ruchu pa­
sażerskiego z Europy skierowuje się doń w ttd y  
na Nowy Y ork, od którego M ontreal odległy 
jrst o 12 godzin jazdy koleją.

R tfin erye cukru, fabryki bawełny, budo 
w a w agonów  kolejowycb, brow ary, fabryki ma­
szyn rozmait go rodzaju, fabryki tytoniu, ubrań, 
konserw mtęsnycb, przyrządów górniczych i t 
p. oraz wielki ruch budowlany dają tu zatrud­
nienie dziesiątkom fysięcy ludzi. W  Montrealu 
znajduj* się też siedziba zarządu głów nego naj­
w iększego na św iecie przedsiębiorstwa trans­
portowego: „Canadian Pacific R ailw ay Compa­
n y ". T0w 2rzyst.ro to posiada w  Kanadzie (a 
po częśri i w Slauach Zjednoczonych) olbrzy­
mią, bo przekraczającą 21,000 wiorst, sieć ko­
lei żelaznych, dwie własne floty na Atlantyku 
i na Pacyfiku (z K śn td y  do L iverpool'u  i do 
Antw erpii oraz z V ancouver do W schodniej 
A zyi i do Australii), utrzymuje żeglugę parow ą 
na rzece św . W aw rzyńca i wielkich jeziorach 
północno amerykańskich. T rz y  czwarte świata 
objechać można na statkach, nrzględuie kolejach 
tego potężnego towarzystwa! Nadto posiądą 
o b  o bardzo tuszerne tereny kolonizacyjne, 
zw laszcz* w zgcbodnirj p iło *  i ;  K anady i pro­
wadź inne j-szcze przedsiębiorstwa, jmk nap. 
telegraf i w^paniajje hotele w rozmaitych m ia­
stach kanadyjski-b. Nic t e iy  dziwnego, te  w 
życiu gospodarczem K anady kompania ta od­
gryw a bardzo w?ż:ią rolę i rozporządza w iel­
kimi wpływami.

K i lania polska w M ontrealu liczy około
4,000 osób, prawie wyłącznie robotników. C h o ­
ciaż rozprószono się po calem mieście, najw ię­
cej jcdn tkże skupia się ich w robotniczej dziel­
nicy, zw łaszcza przy ul. Frontenac i w jej s ą ­
siedztwie. Tu też spotyka się sk L p y  z polskimi 
szyldami, tu widziałem „polską razurę® (gehr- 
nięl, polską księgarnię, niestety w książki b ar­
dzo ubogą, skład „polskich leków ", tu znaltźć 
można polskich piekarzy, polskich kraw ców  i 
szewców.

P rzy ul. Forsyfu Nś 367 posiada sw ój lo­
kal .T o w arzystw o  S yn ów  Polski", stanowi ono 
oddział amerykańskiego Zw iązku Narodu P o l­
skiego i liczy obecnie około jo o  członków 
Złożone z samych robotników, krząta się ono 
gorliw ie nad podtrzym ywaniem  wzajemnej łącz­
ności, urządza narodow e obchody, utrzymuje 
włssuą bibliotekę (około 250 książek rozmaitej 
treści) a od niedawna zaprowadziło w swym 
lokalu wieczorną n n ikę dla dorosłych i ddeci 
W ykładany jest język polski, a rg Y lsk i, fran 
cuski i historya Polski, a nauczycielami są ra  
mi robotnicy.

W ieczorne te kurs* św iadczą w ym ów n;e
0 dobrych chęciach zarzędu „T ow . Synów  
Polski*, aie szkoły d!a dziatw y zastąpić oczy­
wiście nie mogą. Brak jej bardzo tdczuw a 
miejscow a Polonia i dzielniejsi jej przedstswi-

isle rozmyśl* ja nsd tem, jakby mu zaradzić. 
Słyszałem  również skargi na brak polskiego 
księdza. ZaałjShje go  narazie ksiądz fraacuz, 
kanadyjczyk, który nauczył s'ę  o tyle po p ol­
sku, iż jak0 tako, chociaż mocno kalecząc ję- 
z#k, w ygłaszać może polskie kazanis (N aw ia­
sem mówią-; inny ksiądz katolicki francuskiej 
uarcdow cści nauczył się języka rusińskiego
1 pełni te fjn k cye  d jszp isterskie dla galicyj­
skich rusinów, których ilość w M ontrealu obli­
czają na 5000).

Nabożeństwa dla polaków odprawiane tu 
są w kościele stanowiącym  własność parafii 
francuskiej. Polacy wynajm ują na ten eel dclną 
część kościoła, w tfd y  gdy górna i g łów ną jej 
część służy na nabożeństwa francuzom.

O prócz „T o w aizystw a S yn ów  Polski" 
znajdują się w M mtrealu jeszcze i „T o w arzy­
stwo Młodzieży pclskiej" (lobotnicze) 1 „Polskie 
Tow arzystw o Socyalistyczne", które atoli nie 
rozwijają żywszej działalności i skupiają każde 
baidza szczupłe grono członków. Ogrom na 
większość polaków do żadnej w ogóle organiza­
c j i  nie należy.

P t <3 w zg'cd:m  materyalnym, wychodźcom 
"4szym  w , M ontrealu powodzi się dobrze. 
Św iadczy o tem znaczna ilość parcel i domów 
w dzielnicy Frantenac, jakie frzeszly  ua ich 
własność. Zarobki robotników niekwalif(kowa­
nych wynoszą od 1 doi 75 cts. 2 doi. 5 1  cts. 
dziennie. Place robotników, w ysj ecyalizow a-
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nych w pew nych zawi dacb, są oczyw iście od­
powiednio w yższe. Mieszkanie wraz z utrzy­
mani* m może tu robotnik mieć już za 3 d >1. 
do 3 i pół doi. tygodniow o (w tak zw. boar* 
ding hou6e’ach"). Na brakrobety  nikr, kto s:ę 
nie IęVa pracy fizycznej i nią nie gardzi, skarżyć 
się tutaj nie może i każdy znajdzie ją  zaraz 
z łatwością. Słyszałem  to z ust samycn robot­
ników, potwierdzano mi to w generalnym  kon­
sulacie austro-węgierskim, w dyrekcyi „C an a­
dian Pacific* i wszędzie, gdzie się o to pyta 
łem. D otyczy to jednak tylko robotników nie­
w ykwalifikow anych, natomiast specysliści w 
rozmaitych zawodach, a zw łaszcza inteligenci 
muszą, jeżeli zam ierzają poszukiwać pracy 
w Kanzdz.e, posiadł 0 pewien fur dusz na pierw­
sze początki oraz władać biegle językiem an 
g :elskim- Dla wszystkich zaś, jak mnie tu 
informują, jeszcze znacznie lepsze widoki obie­
cuje Kanadą zachodnia, kraj wielkiej przyszłoś­
ci, którego roz—ój ekonomiczny nawet na sto­
sunki amerykańskie przidstaw ia się nadzw y­
czajnie.

Józef Okolowitz.
wagaŁUBsam a1! mmamaii i.

Z prasy rosyjskiej.

Om awiając wygłoszony przez p Klej mana 
w tow arzystw ie orawniczem w  Petersburgu od- 
c»yt o stosunkach polsko-żydowskich pisze mię­
dzy innemi „R uskaja M ołw a":

„Każdy nleuprzedzony Człowiek zrozum ie,. że 
barżuhiya polska, uwzględniając: swe je czysto eko 
nomiczne interesy, or/estan e uciekać się do środ­
ków  szkodliw ych dla życia kulturalnego całego na­
rodu, płynących z nienormalności jego życia poli­
tycznego doDiero wów żzas, gdy będą te nienormal­
ności usunięte. A  w  długim Szeregu uieno.mkluo- 
ści głównem  jest w  danym wypadku Ciągłe zwęża 
nie sie gran’ćy  osiadłosci, w lew ające corocznie na 
tervłoryum K rólestw a Polskiego tj ią ct obcych pod 
względem  kultury ludii, pełniąćvch częstokroć być 
może nieświ domie misy* rusjfikacyjną. Przyby 
ste  ci znajdują nieprzychylne przyjęcie nie tylko ze 
•trony polaków, lecz i id .e n ry c h  2ydów, Co G Lsn- 
dav podczas debaió nr nad rt Gratem napróż^o tłu­
m aczył, jako skuti k w p ływ ów  polskicb. Chodzi 
n 10, źe cl przyby. zr, przesiąknięci w  mniejszym 
lub większym  stopniu kulturą rosyjską, są pod 
względem  duchowym  zupełnie obcy dla żydów 
pol k'ch, m ających *woje ap ‘Cyalne tradyCye 1 nie­
wątpliw y namuł kultury polskiej, a będąc lów no 
Cześaie silniejsi pod w zględem  ekonomicznym wy 
t warzrją konkurencyę żydom polskim 1 wypierają 
ich z zasiedzianych m iejsc na Szybko wzm agającą 
Się eaafyi-Cyę

T ylko  zniesienie granity  aśladłości położy 
kres temu sztucznemu przypływ ow i żydżw rosyj­
skich i w  ten sposób nie tylko w yrw ie z rąk burżua- 
zyi polskiej straszaka, służącego da Oddziaływa­
nia na polską opinię publiczną, lecz nawet otworzą 
m iejsce dla em igracyi żydowstwa polskiego dusrą 
Cego się w  ciastu ści i w a lie  e k o n o siC zje j zarów ­
no z pi lakami, ja k ż e  sr  em własnem  środowiskiem 
W  głębi Rosyi, gdzie jego handlowo-przem ysłowe 
Zdolności znaiazłyby cgrom ue zastosowanie, rozpro 
s»ą się oni wśród niezm ierzonych przestrzeni, nie 
stwarzając dla Rosyi ostr»j kwesty! żydowskiej. 
A  w ów ezrs i K rólettw o Pt lskle znajdzie łatwo to 
m o d u s  v i v e n d i  z żydami, którego u*próżno 
Szukał ri terenl

„Mnie osobCćie —  p !Sze spraw ozdaw ca — 
przypomina się, gay m yślę o smntnej w aśal polsko- 
żydow skie1, rnoje życie więzienne.. Gdy d» maleń 
k u j nabitej ludźmi celi, gdzie już i tak nlem t czim  
odoyehać, bezlitośny dozorca w trąca nową jeszcze 
partyę w ięźaiów , to id iją c  sobie jkSno sprawę, źe 
ao*'i w iężaiow ie nie są ternu winni, że nie pr/ySili 
oai tutrj z dobrej w oli, że są to tacy san 1 tow a­
rzysze niedoli, jednakże mimo tego w  głębi duSzy 
powstaje n ieżyczliw e dla nich uczucie, gdy się po­
myśli, że odbiorą oni i te nieszczęśliw e resztki 
tlenu.

„Nieładne, wstrętne uczucie lecz zrozumiałe 
u duszącego się Dajcież im w ięcej powietrza, dzj- 
C*e w reszcie w ięksią  celę, a ludzie, gdy stanie fię  
im lżej oddychać, przypom ną Sobie znowu, że są 
ludźm i".

O cena sytuzcyi jest zupełnie trzfaa. Nale­
ży się tylko zastrzedz przeciw ko ustępowi ostit- 
niemu: acz zajaJta jest walka ekonomiczna
z żyd* nr, polscy jednak jeszcze nie zspom nitli 
ani razu, że są ludźmi i z ludźmi mają do czy­
nienia.

Nawiązując do debaty budżetowej pisze 
„R uskaja M ołwa":

„Jeżeli Ccnirum parlamentarne nie zspomniało 
jesreze o tych zobowiązaniach, k tó r e  prtyjęło  w 
ten lub inriy sposób przy otwarciu Dumy Państwo­
wej, jeśli jest ou* jeszcze gotowe zapłacić wydany 
w ów czas v ekśel, to debata budżetowa w  Dumie 
Państwowej będzie najodpowiedniejszą chwilą, jeśli 
nie zdyskontowania tego w eks1*, to przvnajmniej 
Stwierdzenia getow eści do Spłacenia go. Jako ana- 
logia do pamiętnych słów  o „niedopuszczalnej sa 
m o w o lr  wypow iedzianych podczas narodzin IV  Du­
my rozbrzm iały w czoraj słow a „o kaprysach wła 
d.^y policyjnej, niekiedy krw aw ych" i o „w ładzy 
w szechpotęm -j, nieodpowiedzialnej i karzącej w ed ­
ług Swego widzimisię, a róvTioCieśnie bezsile ej, gdy 
chodzi o wypełnienie nrjpierw szyrh obow-ązków,
0 ochronę bezpieczeństw . i interesów m ajątkowye i 
obyw ateli".

„Słow a te zobowiązują. A  obowiązują prre 
d-wszystkiem  w  sensie bardziej intensywnego w y ­
korzystania praw  budżetowych Dumy Państwowej 
w  w alce o to, co “tanowi w ciąż C e t e r u m  C e n -  
s e o  naszego bytu politycznego, w  w alce o u rze­
czywistnienie elem entarnych podstaw wolności 
pruws

Pażdzicrnikow cy zaś zdolni są do krytyki 
tylko n« papierze. T a k  np. czytam y w „Goło- 
sie M o-kaiy":

„C ó i w ypadałoby odpowiedzieć na w ysokie 
polityczne przem ówienie pre.*esi komisyi bajżeto- 
w*j W szak m owa ta b yła  zwrócona nie tylko do 
ministra fin>n«ów, lefi* i do kierownika rządu.

„W . Kokow cew  w olał zapomnieć, że jest on 
kierownikiem  rządu, a m ówił tylko, jako minister 
finansów. M6v;ił ładnie, jak  zazw yczaj z w ielką 
znajomością rzeozy, m ówił z w łaściw ym  mu zawsze
1 niezmiennie optymizmem, lecz przem ówienie jego 
okazało się bezbarwnem  i nieprzekonywująCem.

.P rzem ilczając o politycznej stronie przem ó­
wienia prezesa kom isyi budżetowej, kierownik rzą­
du złożył przygniatające świadectwo własnej bez- 
silnrści: on nie może zmienić nić w  tej dziedzinie, 
gdzie dujrzewa i wzm aga się coraz bardziej rozłam 
pomiędzy rządem a społeczeństwem  i Iziwnie 
brzm iało naw oływ anie do łączności z rządem, do 
współpracownictwa, gdy z  in-aych gabinetów mini- 
ste--yalnych uwid-.cznia się równocześnie jaSno 1 nie­
dwuznacznie systematyczne odsuwanie zorganizo­
wanego społeczeństwa. Chcem / w ierzyć, że usły­
szym y od powiedź i na poi tyczną Część mowy 
p. Aleksiejenki, gdyż ta gra w  Chowanego staje się 
już poniżająca".

C zy na podobny ton zdobędzie s<ę kto­
kolwiek z październikowców padczas debaty 
w Dam ie —  rzecz wątpliw a,

1MH1II— Htihiiiiiiiliiiiitiiiiin

Sprawy finlandzkie.
Budow a mostu kolejow ego na Newie, 

m ającego połączyć rosyjskie i finlandzkie kolt je 
jest już na ukończeniu. Praw ny wydział mini­
sterstw* komumkacyi opracował już rddaw oa 
szczegółow y projekt p ra w a  o ujednostajnieniu 
taryf finlandzkich i rosyjskich i t. d , wykazu-

iąc w danytn wypadku w yjątkow y pośpiech 
Tym czasem  okazało się, że na m ory praw a kc- 
munikacya bezpośrednia pomiędzy kolejami wr - 
wDątrz państwa ustanawia s'ę na m ocy spe- 
cyalaej „um owy o kom unikacji bezpośredniej", 
z kolejami z tś  zagranicznemi na m ocy specyal- 
nych konw encji międzynarodowych. M inisteryal 
ny projekt prawa powinien dla t*go był uzys­
kać najpierw zgodę wszystkieb kolei rosyjskich 
uczestniczących w  „umowie o bezpośredniej 
komunikacyi" pomiędzy kolejami rosyjsktemi. 
Skutkiem tego m inisterstwo przedstawiło swój 
projekt do rozpzLzeoiŁ  konwencyjnemu zjazdo­
wi kolejowemu, podkreśliw szy, że uważa s a e  
prawo do włączenia sieci finlandzkiej do ogól- 
nirosyjskiej z ł  niezaprzecza- ie, nie w ym aga­
jące senkcyi praw odawczej i te  samo połącze­
nie będde urzeczywistnione bezzwłocznie po 
otwarciu mostu k o ltjiw e g o  przez Newę.

Zjazd konw encyjny wyrządził jednakże S. 
Ruchlow ow i poważne nieprzyjem ności. W yja  
śniło się, te  wciągnąć koleje finlandzkie do 
„um owy o bezpośredniej komunikacyi" n rpa 
dotna, ponieważ na kolejach finlandzkich ist­
nieją prawa odmienne od rosyjskich, które nie 
utraciły dotychczas swej mocy obowiązującej 
Z a jedyną zatem możliwą drogę do w prow a­
dzenia bezpośredniej komunikacyi zjazd uzns' 
zawarcie z kolejami finlandzkiemi kon w en cji 
na wzór zawieranych z kolejami zagranicznemi.

Propozycya ta w yw ołała oburzenie w mi­
nisterstwie komunikacyi. Przedstawiciele mini­
sterstwa zażądali od zjazdu ominięcia trudności, 
nk juką natrafili bez wszczynania żadnych kw e­
st] ■ natury politycznej Zjazd proponow ał za 
łatwienie kw estyi w drodze prawodawczej, lecz 
i tutsj natraf.ł na protest. W ów czas zjazd 
k u n w en cjjay  znalazłszy się w tahiem położeniu 
bez wyjścia, w ybrał drogę zwlekania i przeka­
zał kw estyę komisyi dla wszechstronnego roz 
patrzenia norm praw nych. Spraw a przeciągnie 
się niew ątpliwie bardzo długo, a w  każdym  ra­
zie połączenie kolei bezzw loctnie po skończę 
niu budowy m is  u na N ewie n it dojdiie do 
akutku.
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Kronika prowincycnalna.

(Z pism i od korespondentów)

—■ Na lato. Dyrektor gisanazyum męskiego 
przy kościele św . Katarzyny w  Petersburga zw ra ­
ca się za pośrednictwem pisma naszego do pp. o- 
b yw attli ziemskich z prapozycyą przyjęcia n i  Utó, 
za odpowiednie wynagrodzenie, około 20 —  30 u- 
czniów gimnazyum z dwoma w ychow aw cam i C h ło­
pcy w siy sćy  przyzw oici i grzeczni, większość śpie­
w acy i muzykanci. Pożądane—Są blizhość kościoła, 
kąpieli i o t f  .tość nabiału. *

— Odmawirnie kościoła Berdyczowskiego. Rc- 
hoty przy cćnawianiu pokarm elickiego kościoła w  
B erdyczow ie poiuwują Się naprzód. Już przystą­
piono do zamienienia dawnych figur nowemi nr 
kościele w  B erdyczow ie. W ykonano je  z zacho­
waniem wzoru dawniejszych, stylowo, w  kamieniu 
piaćzowskim, ze sztuk olbrzym ich nieskladanycb. 
Figury wykonał krakowianin MleCzysiaw Baniecki 
w  swojej pracowni ait. rzeźbiarskiej w  W arszaw ie.

—  W prow idnnie podatku ładunkowego. Czer- 
kaSki zarząd miejst i zw rócił się w  swoim Czasie 
do Tainittentwa Sp”aw  ^wewnętrznych z prośbą o 
w prow adzenie na lat 10 pedaikuod ładunków przy­
wożonych lub wyw*żowyCh ze st. Czerkasy kolei 
Pol. Zachodnich i M osk.-Kijcwsko-W orcneal iej.

Z a  uzyskanie z tego źródła tunc usze zarząd 
miejski ptojeltuje: w ybrukow ać szereg ulic o po 
wierzchni ogółem  95,125 Sążni) kwadratowych, co 
pociągnie za sobą wydr tek w  wysokości 6x8,312 
rb. 50 kop.; poprawić m r e  bruki, •gó lem  2,110 
Sążni kw., Co w yniesie 6,351 rb. 10 kap. i inne ro­
boty na ogólną sumę 625,588 rb. 60 kop.

Specyalny zarząd do spraw  drogowych przy 
ministerstwie spraw wewti , rozpatrzywszy prośbę 
Czerkaskiego zarządu miejskiego, postanowił ta to ­
wą uwzględnić i przesłał odnośue rozporządzenie 
p. guh r n r  arowi kijowskiemu.

Heutyczna prośba Czerkaskirgo zarządu ziem­
skiego została odrzućona.

—  W sprawie telefonów rieitukich. Z ;em- 
stwo powiatowe kijowskie, li powie czie, kaniowskie 
i elisawctgradżkie zw róciły  się do centralnego z a ­
rządu kolejow ego z podaniem w  którym a skazują 
na zbyt wysobą t:nutę dzierżawną pobisraną przez 
zarząd za prawo przeprowadzenia telefonów na tery- 
toryum kolejowym  t\ i  potrzeb ziemstw. P ow ołu­
jąc się na to, Iż te l:fo n y ziemskie nie dają żadnego 
prawie dochodu, wymienione ziemstwa proszą o 
obniżenie pobieranej opłaty. W  odpowiedzi nz w y ­
mienione w yżej podanie Centralny zarząd kolejowy 
zaznacza, że gotów jest obniżyć tenuię dzierżawną 
do 10 kop. (zamiast 1 rubla) od jednego słupa te le­
fonicznego, z tem jednak warunkiem, że ziemstwa 
zgodzą się na to, by n iestćrzy funkCyonaryuSze 
kolejow i korzystali bezpłatnie z t;lc fonów ziem­

skich.
—  Zwrot zapemóg SpeCyalna komisya przy 

ministerstwie spraw  w ewnętrznych do sprawdzania 
danych o wydatkowaniu z funduszów m iejscowych 
zapomog rodzinom rezerw istów  i szeregow ców  po- 
spolitrgo ruszenia, posunow iła zw tóćlć 1 2 miastom, 
jednemu zarządowi mieszczańskiemu i] kilkudziesię 
Ciu gminom wiejskim  w  gub. kijowskiej sumy w y ­
datkowane na zapomogi dla rodzin rezerw istów  
powołanych do wt iska podczas w ojny rosyjsko ja 
pońskiej1 W cbec tego m. K ijów  otrzyma z p reli­
minowanego na ten Cel funduszu w  wysokości 
9,790,575 ib . 16 kop.— 49.4^r r<: 97 kop., Berdy-
C łów — 6 ,t9 j rb. 43 k o p , W a s y lk ó w -ą S j rb. 31 k., 
Z w in ogrÓ d ka-1,351 rb- 5°  k , Kaniów  1,075 rb. 75 
k o p , L ip o w iec- 5 4  rb-i R sdom yśl— 1,816 rb. 30 k , 
Skw ira 1,906 ib. 13 k , T arŁ Szcza-1,0 51 rb. 26 k., 
Hum sń— 4,i6a rb. 87 k., C zerkasy— 17,115 rb. 20 k. 
1 C z e h r y n -9 i9 rb. 33 kop.

Ogółem gminy 1 miasta w  gub. k jawskifej 
ctrzym tią * tego ż*ódła 86,164 rb. 41 kop,

—  Zatwierdzenie uchwały. Mmisieryum spraw  
wewnętrznych zatw ierdziło uchw ałę kijow tkiego 
ziemstwa gubernialnego o zaciągnięciu długoteraai 
nowej poźyczłr w  w ysokości 250,000 ib . na budo­
w ę przytułku w c w si pow. kijowskiego Germa- 
nowce.

—  Nowa kolej. Projekt kolei Ekaterynińskiej, 
która ma połączyć siacyę „Dalinskaja" z Koziatjr- 
nem, długości około 8ao wiorst, wniesicny został 
do rozpstrzenfa oitłtniej initiuC ył— do drugiego 
departamentu Rady Państwa. W  poprzednich ir- 
staneyach projekt, jak  wiadomo, zo ttił zatwierdzo­
ny. Od głównej linii D olinslraja-K oziatyn p rze­
prowadzona zostanie odnoga Ż iż ik ó w —T e fy jó w —  
W iarrca długości 120 wiorst. Zarząd T-w a, któ­
rego kosztem kolej ma być wybudowana i zarząd 
kolti mieścić się będzie w brew  dotychczasowym  
obyczajom nie w Petersburgu, leCz w  Kijow ie 
Fundusze na b iJowę kolei zrealizow ane zostaną 
jesienią r. b.

—  Pcżar. Ouegdaj w e wsi pow, huta? utkie-
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go Krasnym ttawie, wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, w  jednej z chat w ybuchł po­
żar, Silny w ittr  przerzucał z niesłychaną szybko­
ścią ogień z jednego budyń .u na drugi. Brak stra­
ży ogniowej utrudniał w alkę z żyw iołem . Ogółem 
spłonęło 16 Chat i 32 innych zabndowań. W  ogniu 
zginął cal]’ dobytek włościański. D w sdz'eścia z g ó ­
rą rodzin po zottilo  bez dachu. Straty wynoszą 
przeszło 5^,000 rb.

—  Trup na torze kolejowym. W  pobliżu 
B erdyczow a na tarze kolejowym  znaleziono zw łoki 
stróżL kolejow ego T . Daniluka-Daniliszyna. Z w it ­
ki odwieziono do kostnicy przy szpitalu kolejow ym  
w Koziatynie.

Stary Ostróg.

(Stanisław Kardaszew icz. „D zieje d aw ­
niejsze miasta O n ro g a " . M ateryały do hr Ło- 
ty i W ołynia. Z  przedm ową Alekaandis J a ­
błonowskiego oraz życiorysem  autora przez 
H enryka Mościckiego. Skład głów ny, W arsza­
w a  Geoethner i W olff. 1913).

A utar książki, ś. p. Stanisław KardaSzewićz, 
urodził się na W ołyniu dnia 8 m ija  1826 r. w  Bia- 
łrg ró d ce, gdz‘e tez się i w ychow yw ał, a w  r. 1844 
wstąpił do 1 ą lu pow iatow ego w  Ostrogu, w któ­
rym  do końca życia prz-m ieszkał. MiiąC Cią{łą 
Styczniść ze Szlachtą miejscową, juko sekretar: o- 
statniego z w yborów  m arszałka szlachty powiatu 
ostroskiego Ksaw erego Jodki, poznał drkładaie iej 
dzieje w zbutw iałych a dostępnych mu foliantacL i 
w  w olnych od zajęć zaw odow ych chw ilach (usu­
nięty ze służby w  r. 1869, jako polak, trudnił się 
adwokaturą prywatną) grom adził pilnie m ateryały 
i podania, dotyczące dziejów GstrngL i Stąd pow 
Stało z czasem dzieło niniejsze. Zm arł w r. 1887

Jest to m onrgrafia słynnego niegdyś gniazda 
najpotężniejszych dynastów k.esow ych która przez 
to samo przedstawia m ateryał do dziejów w ew nę­
trznych W ołynia, jednej z najwydatniej szych ży cio ­
w o dzielnic b. Rzeczypospolitej, pośrednio zaś do 
dziejów  dom owych narodu w ogóle. Zgrom adzono 
tam wszystko Co się znaleźć dało do historyl sam e­
go O strogi, rodu jego dynastów i spadkrbierców  
ocego późniejszych, jego zamku, śariąiyń inmytucyi 
knlturalnych i tak fatalnie rozszarpanej „ordyna 
Cyi", co już wchodzi w  zakreu dziejów nie tylko na 
W ołyniu, lecz właśnie —  Całej Rzeczypospolitej.

„Praca obecna p. Stanisława K ardasrew i- 
cza —  pisze w  przedm owie znakomity historyk R u ­
si p. Aleksander Jsbłcnowski —  zasługiw ała ze 
wszechm iar na niezwłoczne już po jej dokonaniu 
ogłoszenie nie tylko dlatego, aby „usłyszeli stąd 
glos przeszłości", mniejsza o obcych przybyszów, 
w rażliw si przynajmniej z „odwiecznych siedzib tych 
mieszkańcy", którzy zw racając się ku niej, „ć .« zę  
ożyw ią i pam ięć ośw iecą1 , lecz, ze praCa ta zawic 
ra nsdewszystko pom iędzy znanym, mniej znany 
dotąd obf.ty m ateryał ściśle historyczny".

Z piśmiennictwa 
i situkl.

t  Kijowie.
Redakćya m jstarszego i najpoczytniejszego 

pisma obrazkowego polskitgo, „Tygodnika Iliustro- 
w antgo", w  formie w ysoce literackiej i artys'ycz- 
nrj w yryskuła interesującą ą; esy nasze aktualni ć, 
za jaką uważać należy tegoroczną w ystaw r ki­
jowską.

Nun er 21 „Tygodnika", poświęcony K ijow o­
wi i Kresom  ukraińskim, odznacza się uiem złą sta­
rannością, z jaką porusza najistotniejsze i najbar­
dziej zasadnicze sp raw y, składające całokształt ż y ­
d a  społeczeństwa i kraju tutejszegu.

T r e ś ć :  dział literacki zaw ier, artykuły: 
Kijów. —  Sonety Kijowskie, przez K. G lińskiego.—  
Ziem i*ństwo polskie na Rusi, przez Stanisława 
Ostrowskiego. —  M łodzie: kijowska na przełom ie 
połow y X IX  wieku, przez Fr. Raw itę-Gaw rońskif- 
go. —  Kontrakty, przez E. Paszkowskiego. —  R ó­
żow e perspektywy, przez W  Perzyńskiego. —  Z  
wrażeń kijow skich. Pani zabita przez pans, przez 
ign. Grabowskiego. —  Noc krw aw a, przez Kazim ie­
rza Glińskiego. —  Z e  Stowarzyszeń kijowskich i in.

W  dziale artystycznym  dano pierwszeństwo 
malarzom  kijowskim, zamieszczono więe: rycino 
w ielobarw ną z obrazu Fug. W rzeszcza „W idok z 
ogrodu miejskiego na Dniepi “, W ł Gaiim tkiegb 
„W czesną wiosną" i „Zim a", dalej „Złota B ram a", 
„Żebracy", „Jirmark", mnóstwo portreiów  i fra g ­
mentów. Numer ten zaw iera ogóiena około 130 
ilnstracyi.

Opdnlclwo wobec rewizyi traktatu.
Na skutelc. p ro p o z y c ji ministerstwa prze­

mysłu i handlu w tych dniach odbył się sze­
reg posiedzeń oddziału ogrc doi czego k ijow ­
skiego Towarzystwa, rolniczego z w ydziałem  
m iejscowych ogrodników i hodowców k s .atów  
w celu rozpatrzenia kw estyi ceł od roślin  
i kw iatów  w związku z rew izya traktatu bandlo- 
w ęgorz Niemcami. Przewodniczył prezes od­
działu M Grabar, który zaproponował zeb ra­
nym zform ułować swą opinię cc do pożądenej 
wysokości ceł od cebulek kw iatow ych, kw iatów  
cięt] ch i żyw ych roślin.

Po *yczerpującej dyskusyi, powzięto na­
stępujące uchwały:

W obec tego, iż  kulturs cebulek dotych­
czas jest u na* niem ożliw a, należy cbniżyć cła 
od cebulek. O p ió cz tego  narada uznsła za 
rzecz pożądaną w yodrębnić cebulki w osubną 
kategoryę, bulwy zaś i kłącza w osobną, przy- 
czem cła od tych csta tn k h  pcc wyższy ć, ponie­
waż kultury te są w R c s y i możliwe i podnie­
sienie ceł wpłyol*- na rozw ój produkcyi krajo­
wej. W yjątek w in ny stonowitf rośliny lecznicze

2) W  kw estyi ceł od kw iatów  ciętych 
narada uznała za niezbędne w prowadzenie ta­
ryf sezonowych, ustanawiając przytem dw a 
terminy: pierw szy cd 1 marca do 1 listopad*, 
drugi od 1 listopada do 1 marca. W  pierw ­
szym s*zonie u m ano za rzecz pożądaną pod ­
w yższyć cło 5 krotnie w porównaniu z obo- 
wiązującem obecnie, ponieważ w tym okresie 
można korzystać z kw iatów  m iejscowych, w 
drugim zaś sezonie pozostaw ić cło obecne. *

Co się tyczy ceł od żyw y :h roślin narada 
postanowiła: 1) w yodrębnić w sp ecjaln ą  grupę 
następujące rośliny: azalie, kamełie, palm y,
araukarye, laury i -ododendrony, przy czem 
dla gm p y tej cło powinno być zmniejszone d o  
pełow y, ponieważ kultura wym ienionych rcalin
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je: t u nas niemożliwe; 2) w szystkie po. ostało 
rośliny za 'iczyć do drugirj grupy i ćlo cd nich 
podnieść do 10 rb, 1 J puda, ponieważ w szyst­
kie one m egą być najzuptł olej pomyślnie ioz 
m nażane w kra u.

O prócz tego, narada postanow:’ a zakomu- 
n :kow ać ministerstwu następujące życzenia:
1) aby pc-ssiki z żyw etri ro ś lin an . w ydaw ane 
były  na komorach poza zw ykłą koleją, ponie­
waż na komorze kijowskiej zdarzały s"c w y ­
padki, iż zamiast żyw ych reślin  odbierano zu­
pełnie suche, przyczem komora pobierała cło, 
jako od roślin zasuszonych.

2) aby w razie przewożenia kw iatów  po­
ciągam i kurierskim i frachty w ysyłano raztm  
z towarem, ponieważ z powodu nie otrzym a­
nia przez odbiorców w  swoim czasie dokumen­
tów , rośliny częstokroć giną.

3) wobec podniesienia ceł na kw iaty c. ę- 
te. sprowadzane z zagranicy należałoby ułatw  r 
dostaw ę kw iatów  z w ybrzeża czarnom orskiego 
(pociąga-m i i ,  1 perskimi, z frachtem dołączonym 
dd towaru.

4) w celu rozw oju ogrodnictw a krajow e­
go byłoDy rzeczą pożądaną, aby rcśliny  można 
było w ysyłać posyłkam i pocztowemi, długości 
do 3 arszynów , chociażby za SDecyalną taryfą, 
ponieW ii ile  do wszystkich m iejscowości pań­
stw a można je  aostaw .ć kolejami.

Poza tern byłoby rzeczą pożądaną ostroż­
niejsze obchodzenie się z roślinami, wysylanem i 
tak  pocztą, jak i kolejami. 
d i l i j H i M a i i M f i a i n a M B

V? przededniu 
wystawy.

Od dnia otw aicia w ystaw y dziel' nas z a ­
ledw ie 10 dni Na placu w ystaw ow ym  w re
praca w ył <; tona i pośpieszna W iem y już, iż 
stanie tam sto kilkadziesiąt paw ilonów , wiemy 
rów nież, co mniej w iętej Lr Ją one zawierały. 
Nie trudno też określić ju t obecnie tak cLa- 
rakter, jak i zakres samej w ystaw y. Nie b ę ­
dzie ona oczyw iście m iędzynarodowa, jak  to 
przepow i iaali optym iści, gdyż u n e  łow nie ża­
dne z  państw  europejskich nie weźmie w n'ej' 
udziału (Szw ecyn cofcęta się w pćł drogi, z G i-  
licyi zaś reprezentowane będą jedynie uzdrow i­
ska), jednakże i w szecSrcsyjską w ystaw ę kijow ­
ską możtłfc nazw ać z wiełkiemi zastrzeżeniami, 
ponieważ nie bęaą reprezentowane na niej ani 
centralne gubernie państwa, ani rejon nadwcl* 
żański, ani Svberya, ani posiadłości środkowc- 
azyatyckie. W ystaw a  tegoroczna fcęirie w łaści­
w ie wielką południowo-rosyjską w ystaw ą okie- 
gow ą. pod w Zglęicm  rozm iarów i zakresu po­
średnią pOitliodzy popr-ednię Wystawą kijowską 
1897 r. i WSzethrosyjską w Niższym N ow ogro­
dzie 1896 r.

A le  s  łnśnie w  swoim zakresie zapowiada 
s ę w ystaw a imponująco, niektóre zaś działy,
0 ile można sądzić obecnie, pod względem 
urządzenia, bogactwa i wartości naukowe) prkej- 
dą najśmielsze nawet oczekiw ania.

D o rzędu takich działów należy przede- 
wszystkiem  zaliczyć m elioracyjny, ziemski ' dro­
bnego przem yśla, m aszyn i nari ę Izi rolniczych, 
■zkałny \ naukowy, gó-n lczy, cukrowniczy, dru* 
karsko-w ydaw niczy i in.

O  każdym z tych  działów fcęiziem y jer z- 
cze mieli sposobność m ówić niejednokrotnie 
w  prz^ażloSci, obecnie zaś cnćielioyśm y w sp o­
mnieć o pewnych blędafcb, jakich w  tak wiel- 
kiem przedsięwzięciu nigdy ustrzedż s ę n ie m o ­
żna, tembardziej, iż większość zauważonycn 
przez nas braków być może dałaby sie- jeszcze 
usunąć

Pom ijam y chaotyczny stan terrtcryum  
w ystaw ow ego, gdyż komitet bezwąipieniu. doło­
ży  wszelkich starań, aby w dniu otw arcia w y­
staw ą przedstawiała się zewnętrznie uporządko 
w aną i  e leg an cja .

Największą obaw ę wzbudzają paw ilony 
budow are przez miasto, a w łaściw .e przez- p Jo­
zef ego. M i ł y  to być gm achy stałe, fundamen­
talne, pizeznaczone po zam ka ęciu w ystaw y na 
szkoły, Sklepy, muzes, h a k  targow e i t p. 
Inaczej m ówiąc, chciano przy jednym  ogniu 
upiec dwie pieczenie.

Był to pom yil bardzo debry. Jednakże, 
najw idoczniej z pow. da zbytniego pośpiechu
1 niezbyt dobrze zrozumianej c-szc;ę łn tś  :i g ro ­
sza miejskiego, ow e griach y r ie  w yglądają zbyt 
monumentalnie (o czem przekonaliśm y s ę pod­
czas p#mlę*nej katastrofy w  głów nym  paw ilo­
nie przemysłu), tak dale«#, -iż z w yja  kiem ga- 
k r y i  k ryte j przyszłych bal targow ych, żelazne 
dachy sp oczyw ać tę  ą n a . . drew nianych w ią ­
zaniach.

T o  też miasto nie łęd z ie  miało zbyt w iel­
kiej pociechy z gm irclów  p. Jozefiego. A  jakąż 
pociechą l ę l ą  cn e dla w ystaw y? Budynki te 
nie są dotychczas w jfccńezoae, po wykończeniu 
zaś należy się obawiać zwgjkłej w świeżycL 
murach w ilgoci, którś znów  może stać, się 
przyczyną zw łoki w  ustawieniu niektórych 0- 
kazów .

Do nieudanych pom ysłów komitetu należy 
zaliczyć projekt kolejki pakowe,. D<-ść przy­
pomnieć sobie nieudaną p ióoę zastosowania 
łakom e cy i parowej do tram w ajów  kijowskich, 
aby wtojś! do w nirsku, iż kolejka bezw arunko­
w o me lę iz ie  czd o tą  w ystaw y, natomiast bę­
dzie to stale niebezpieczeństwo dla większe ś .i 
paw ilonów , zbudowanych z m atrryałów  łatw o­
palnych.

W  ostatniej chwili dowiedzieliśm y się, i*, 
komitet pumyślał wreszcie o urządzeniu oddzia­
łu sztuk pięknych, który na w stystricn  w ysta­
w ach (że wspomnimy choćby Turyńską w ro ­
ku 19 11) stanowił jeddą z największych atrak- 
cyi. K ażdy zw iedzająry w ystaw ę poza podzi­
wianiem endóa przemysłu, postępów rolnictwa, 
górnictw a lub mci oracyi chętnie odpocznie zd a ­
ła  od zgiełku w e wspaniałym  przybytku p raw ­
dziwej sztuki. Zachodzi jeno pytacie, jaki przy 
bytrk i ja tą  sztukę da nam p. M i m  i jjfk 
prędko to nastąpi?

M ówiąc o sztukach pięitnych, należy 
wspomnieć o  m uzyce i teatrze. Muzyka będzie 
reprezentow ana na w ystaw ie przez ork,estry 
w ojskow e oraz przez tercety, kwartety lub 
kwintety, które mają w ykonyw ać na otwartej 
estradzie otw ory symfoniczne. Poza tern będzie­
my mieli na Stępujące rozryw ki: teatr miniatur
(yoa Mevesa w Dema ludowym i, kinematograf 
,K orS o*, dwie sceny z atrakeyami, m easżeryę, 
kręgle, labirynt, karuzele i cafe cbantant w 
głów nej restauracyi. Dia w ybredniejszej zatem 
pnbticzaośei pozostaje tylko m uzyka kameralna 
na w d a em  p o w ietizj. Należy pi.?yzn»ć, iż jest 
to cokolwiek za mato

Kończąc tę pobieżną notatkę, musimy je ­
szcze wspomnieć o stronie naukowej w ystaw y,

n z  1
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zorganizow anie której, jak wiadomo, całkowicie 
natężało do zadań sekcyi. Niestety, pomimo 
najlepszych cbęci, wobec opóźnionej organiza­
c ji ,  braku dostatecznych środków i t. p. przy 
czyn, nie wszystkie s-keye zdołały opracować 
m ateryał naukow y dla swych dziaiów w posta­
ci tablic, kartrgrataów , diagram  i t. p. (z 33 
se k cji opracowało diagram y tylko 12), Pod 
tym względem w j staw a kijow ska będzie miała 
więcej podobieństwa do odtskiej, którą ochrzczo­
no mian. m „odeskich kontraktów*, niż do cka- 
terynosławskiej, gdzie strona naukow a opraco­
wana był;i zupełnie poprawnie.
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Foku 1831- Skrzynecki stacza pod O stro­
łęką niepom yślną b twę z wojskiem rosyj- 
skiem.

—  W y cie czk a  na L itw ę . Do zam ieszczo­
nej w artykuliku ^W ycieczka krajoznaw cza* 
marszńuty podróży wkradła się pew n* niedo- 
k*adaość. D la ścisłości podajem y raz jeszcze 
jrykaz miejscowości, które odwiedzi wycieczka 
organizowana przez sekcyę pedagogiczną Kola 
kobiet! Marszruta obejmuje: powiat now ogródz­
ki— rodzinne strony Adam a Mackiewicza (Zao- 
sie, Tuhanow icze, Św iteź, Kamień Fdaretów); 
W ilno i jego  okolice, Landw arów , Troki, Z i -  
trocze, K ow no i jego  okolice: Aleksota, Dolina 
Mickiewicza, C zerw ony D w ór, Birsztany (dojazd 
statki&n po Nlemrre); Druskieniki —  zakład 
zdrojowy; Grodno (z Druskienik statkiem po 
N ;emni“); B ;ałow 'eża i Puszcza Białowieska 
Stąd przez Brześć i K ow el pow rót do K i­
jow a.

—  W c ln s  s lu ch sc żk i *v p o litech n ice
kljOWSkUj- Do politechniki kijowskiej w 1906 
roku przyjęto 25 kobiet, jako wolne słuchaczki; 
w szystkie one złożyły św iadectwa o ukończeniu 
szkól średnich męskich i zdały konkurs. W  ze­
szłym roku kiiką rolnych słuchaczek ukończyło 
politechnikę i zaiząd politechniki zw rócił się do 
Ministerstwa przemysłu i handlu z prośbą o po­
zw olenie na zlozeme przez me egzam inów osta­
tecznych (obrona robót dyplomowych). Ponie­
waż według przepisów do egzam inów ostatecz­
nych ma/ą praw o przystępować tylko rzeczyw i­
ści studenci, m inisterstwo przemysłu i nandlu 
opracowało specyalne przepisy dla słuchaczek 
politechniki kijowskiej, na podstawie których 
wnlne siuchsczkl o trzy nały praw o przystąpie- 
n a do egzaminów ostatecznych i po złożeniu 

.takowych otrzym ały św iadectw a ukciiczenia po* 
JitęcaLÓki. W  roku bieżącym wolne słuchaczki 
• w jd zia łu  m echanicznego > in żya ie r jja e g o  (na 
jłtym ostatnim jest co prawda^ tylko jedna) zło- 
V yły  na pmię dyrektora poLtechniki prośbę o 
zezw olenie im stdadania egzam inów ostatecz­
nych razem zs studentami i w razie złożenia 
takowych, o nadanie im praw  przysługujących 
izeczyw irtym  studentom politechniki k ijo w ­
sk ie j.

Ponieważ w przepisach politechniki niema 
I' zzmianki o prawach w olnych słuchaczek po u- 
jąońtz^niu politccnniki, dyrektor politechniki 
zarócil się w t-j sprawie do m iuittra przemy* 

•siu i nand.u. O Jpow iedź jest oczekiw ana w 
iych dniach.

—  W jikup o św ie tle n ia  e lu k to c z n e g o .
C n egd rj Dod przewodnictwem  p M. Bakowiń- 

;skicgo odbyło s 'ę  posiedzenie komisyi o św ie­
tleń a miasta, na którem między innemi debr- 
tow auo n-d  kw estyą terminu wykupu cśw ie- 

itlenia elektrycznego. W  rezultacie kom isya u- 
: znał a się za niekompetentną w tej sprawie i 
oostanowila przekazać ją  miejskiej komisyi fi­
nansowej w celu w yjaśm enia kw esty’, kiedy 
można s ę spodziewać nzygkann pożyczki na 
wykup pr :edsiębiorsiwa T -w a  elektryczności 
oraz zażądać opinii komisyi prawnej, co do 
sposobu sam ego wyaupu.

O prócz tego komisya postanowiła zw ró­
c i  się do rrezęd cn U  miasta z prośbą o zw o­
łanie w spólnego posiedzenia 3 komisyi —  o- 
św ieilenia miasta, finansowej i prawnej, w  ce­
lu obm yślenia sposobów przyśpieszenia w y k u ­
pu izcczon ego przedsiębiorstwu.

—  2  u ;iiw a rsyt« tu . O aegdaj w sali u 
roezystych posiedzeń uniwersytetu kijow skiego 
lekrrz l. Studziński bronił rozpraw y na temat 
* 0  trujących w łaściw ościach krwi* w cela o- 
trzya a m a  stopnia doktora m edycyny. Jako 
oponenci z urzędu by 'i obecni profesorowie: 
W . Lindeman, K , W agn er i W . Czagow iec. 
Doktorowi I. Studzińskiemu, po obronie roz­
praw y został przyznany tytuł doktora mc- 
dycyny.

T ego ż dnia doktór L . Dubicki rów nież 
brcn:l w celu otrzym ania stopnia drktora me- 
d>~yny. Jako oponenci zosta i wyzijaczeai 
profesorowie: W , O brazcow , A . Trzecieski i W . 
O rlow . iem ai dysertacy:: ,D o zy  trujące arse- 
no-wodoru w  powietrzu mieszkań*.

— ■ Fchn nadużyć na kole!. Naczelnik 
kolei Poł.-Zachodniej W . Szm idt za pośrednic­
twem juryskonsulta zarządu kolejow ego Eiri- 
czenki zaproponow ał adwokatom  kolsjow ym  
K. N ikólajewowi i M. Mak^rowowi złożyć przed 
d. 1 czerw ca podania o dymisyę. Prz-ed paru 
miesiącami K  N ikołijew  złożył odpowiednie 
podani., które jednakże nie zostało w ów czas 
przez naczelnika kcłei uwzględnione

—  Z a tw ie r d z e n i» pcżyn zki. G łów ny z a ­
rząd do spraw  gospodarki miejscowej zatwier­
dził uchwalę kijow skiego gub-.rnialnego zgro 
tr.sdzeni-i ziem skiego o udzieleniu zarządowi 
ziemskiemu pozwolenia na zaciągnięcie z kr-sy 
kredytu miejskiego 1 ziem skiego pożyczki vr 
w ysekości 728,935 rub. 44 kop. na budowę w 
sadybie szpitala K irylow skiego now ego paw ilo­
nu ć .a  um ysłowo cborycb i budyn iu  ' dla p er­
sonelu szp ralnego, tudzież na nahycie placu 
celem, urządzeiun na nim kolonii d a chorych 
cierpiących na chroniczne choroby un-ysłowe 
i budowy cdpowiednich budynków. Ucnwala 
zgrom adzenia ziemskiego odesłana zostaia dc 
łt asy kredytu iri-jrkiego  i ziem skiego cdeui

sien ią pożyczki.
— StH tvf.tyha epidemiL W edług d a ­

nych miejskiego wydiiatu zdrowia publicznego,

K N N I R  K I J O W S
a n a H a a n M a a a M a B M B H w m a M M n

w  ciągu  ubiegłej)o ty g c d c ia  b yło  w .m ieście 3 
w yp a d ki tyfusu p o w rotn ego  (w  poprzednim  ty ­
go d n iu  nie b yło  żad n ego  Wj^padku), 1 — tyfusu 
piiunistcgo (w tygodn iu  poprzednim  b yło  7 w y ­
padków), 1 — o sp y  (poprzednio 1) 18 — d y fte ry ­
tu ( t i )  27 szk a ila ty n y  (13), o d ry  20 (r.6), 
cokluszu  5 (51, ć ys e n te ry i 6 (1). W y p a d k ó w  
tyfusu b rzu szn ego  w  ciągu  tygo d n ia  n it  n o to ­
w ano.

—  Zatwietdzlriis wyroku śtnlcrii. Gc-
n era ł-gu b ern sto r k ijo w ski zatw ierdzi! W yrek 
śm ierci w y d a n y  przez tu tr jiz y  Sąd w o je n n y  w  
sp ra w ie  A lek sa n d ra  A k im o w a , za b ó jcy  stó jk o ­
w y ch  Fdipczeuki i P lerw iejewa.-

W y ro k  został p rzesłatiy do w y k o n a n :a 
p ro k u ra to ro w i s?du o k ręg o w eg o .

— K O N F IS K A T A . Z rozporządzenia kijow ­
skiego tymczasowego K o m ite tu  presew ego skonfi- 
skowgAp ostatni nuuaer gazety m iejscow ej „Gołos 
Truda" z Jn . 11 m»ja.

—  R O Z K A Z  DO P O L IC Y 1. W e  wczorajszym  
rozkazie do policył ogłosżono rozporządzenie guber­
natora o odrc czeniu do wakacj i wyriedlenia z K ijo­
wa żydńw-uczniów kursów technicznych inży­
niera W . Perminowa.

—  N A P A D Y  I BÓJKI. W C zrjaj na-Kreizcza- 
tyku w  pobliżu Prorezncj m iędzy kilku chtoDakami 
wynikła bójka. Zrarlon ego nozert Mołokojedowa 
6dwieziono do szpitala Na ul. N.-Karawajowskiej 
raniono nożem w  plecy subjekta handlowego P t 
stjaezenkę Na ul. GłuboCzyckiej pięciu chuliganów 
poraniło nożem K. LebcJyftskiego.

—  PODEJRZANE Z A S Ł A B N IE C IE  One: 
gdai po południu na parostatku przybyłym  z Homla 
do K ijo w i lekarz na przystani stwierdził u w łościa­
nina Kow alew a oznaki podejrzanego zasłabnięcia 
gastrycznego. Chorego w  specyalnej karetce sani­
tarnej przewieziono do szpitala Aieksandrowckse „o. 
Po dokonaniu analizy bakteryologiCznej, okazało 
się, iż jest to tylko ostre zasłabnięcie g istryćzne 
(t. zw. cbclerynajć

—  S P R A W A  K O R N E T A  S A W IN A . W czoraj 
w  zjeździe sędziów pokoju wyznaCzoua była spra­
w a głośnego aferzysty m iędzynarodowego Sawina, 
skazanego przez sędziego pokoju ó go rew iru m. K i­
jow a na 3 m iesiące więzienia za przerobienie nie­
których napisów w  swym  paszporcie.

ZjSifd postanowił Sprawę odroczyć i na na 
Stępne posiedzenie w ezw ać w charakterze .-świadka 
w łsścicieia  „Grand-Iioielu* p. Lancia, ponieważ 
oskarżory cśw iadczył, iż za inkryminowanym pa­
szportem nic m eldował się w  bot lu

—  SAM O BÓ JSTW O . WCzo*aj w  domu 
Na 33 przy u licy Aleksandrowskiej otruła Się kvra- 
len karb ilow j m P. Po dymowa. Pogotowie Stwier­
dziło śmierć.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . W czoraj 
w  podwórzu posesyi Nś 48 przy KreszCzatykn adwo- 
k it  A. Gładko w  s^_ał z row eru i z.amat lew ą no 
gę. Pogotowie opstrzyło poszkodowanego i odwio­
zło go do mieszkania.

—  ZA G IN IO N Y C H Ł O P C Z Y K , Da. 9 maja 
z mieszkania swyc_i rodziców (ZłatoiiUowsks ćói 
zginął 12 letni Aleksander Bujachowski. Poszuki­
wania zaginionego są bezowocne.

—  O F IA R Y  DNIEPRU. O nfgdaj utoncli pod­
czas kąpieli dwaj chłopcy, 8 i ir-lethi bracia Sko- 
pikowie, tudzież i8-letni śluźack J D w on ak, który 
rzucił Się ratować tonących.

— D ESPER A CI. Pod w pływ em  zgryzo fa ­
milijnych otruł -ę S. W., m ieszkający p i - y  Nabe- 
reżno Ługow ej Ts 9, Pogato wie uratowało d e s ie - 
rata.

W  pobl’żu miejskiej staćyi wodociągow ej 
rzuciła się do rzeki 16 \etn!a P. Juazczeoko Sam o­
bójczynię uratowano i odwieziono do szpitala.

—  G R A PIE ŻE . Oaeed-ij z -ana v* jarze Pra- 
fasowym  złodiiej Pr-jChorow ogr ib ł Mułdawienkę

Na szosie UłuboCzvCkiej D. W iszniew ski obił 
j s w c ą  KbSpcd mię NiedastkoWSką, odebrał od niej 
'25 rb i ubieki.

— ŚMIERĆ’' NA U L IC Y . O n ;g  laj ra  ulicy 
Poczajowskiej zroprł nagle robotnik N. Michajłow.

— K R A D Z IE Ż E . P rzy ul. Dymitrowdkiej Na 
77 skraaziono kapitanowi R izow ow i uprząż.

i  mieszkania T . Kraińskiej (Nik.-BoianiCzni 
Ns 33) skn dziano pieniąnze.

W  ,omu 52 przy ul. Zaw alińskiej aresz­
towano M. M egilshicgo - Częścią rzeczy skradzio­
nych w łaścicielow i domu WdowenCe-MoriCzówi.

—  Z 5̂ LO K I. W czoraj w  ni;cy kolo don u 
, fs 8: p r iy  siośie  Jkzeskłej zralfzion o zw łoki ji 
kieroś pana, liczącego o kota 35 lat. Nieznajomy 
m iał na sobie popielaty ga niłur i czarny melon i - 
W poitm oaetcu jego było tylko pół kopiejki. S ą ­
dząc z niektórych oznak, trup musiai Być tim  
;przyciągni-*Ty z innego miejsca. Z w łoki zostaną 
poadane Sckcyi.

Biuletyn kijowekiei stucyi netaeraloglczne.

Dnia 13 (26 majai 1913.

C 7 «• * s-
s rat a pa pot, w ie j

I'emp. pow. wedt C elt. ia ,o  129  12,4
B ar«»etr przy €1° w  mm. 743,9 74t,7 7452
Slap, Wilgotności w pr«c. 8a 74. 70
Kier. Iszybk. wiatru (wmm.) P m Z , PłnZ-t P łnZt 

h r u r  w edł. io-atopn. sy*t 5 10 10
ilość spadów  w m u  —  0,3 o,o

•d g. y cj wlecz.
d» ( .  j-ej wiodą.

Najw. temper, powietrza w aląga daky . /5,9
Najniższa . . . . , 10 9
Przeciętna temper, pow . w  Ciągu doby , 12,,
W iełol. przed, temp- pow . w Ciągu doby . 16,3

O ^ ó lo y  Blnn pogody w  R osy! europej­
skiej s rana na podstaw ie telegramu głów nego
O bserw atoryuia fii^raaegoi

DiSzCze spadły na pjludniow ym  zachodzie, 
w  centrum i w  pasie północnym Rosyi. T em pera­
tura niższa od notnsaU ej n* południowyoi n ch o - 
dzle I n i  zachodzie RóSyl, w yższa w  pozostałych 
rejonach.

Pogodr p rzew ’dy w ana: um iarkowane Ciepło 
nr Dołudiiiowym zachodzie, na zaćhonzie, w  części 
tin trum  i ns 'skrajn ej północy, ciepło w  pozosta­
łych rejonach, deszcze m ozdw e w  dorzeczu Donu 
i mieiscami w  dorzeczu Oki i W ołg i środkowej 
i w Fmlandyi.

Z teatru i muzyki.
Curiosum cenzurowe

I iękna tragedyb W yspiuńskicgo p. t. gSę- 
dzfowle* zoA ałif przetłutniCżoiia- a a  język ukra* 
iń ś ii przez kijowskiego liter ła ukraińsko-rosyj 
skiego p. Czechowskiego. Przekładu dokonano 
z egzem plarz* polskiego, który został opraco­
w any do przedstawień scenicznych przez w ar­
szawski komitet cenzury i głóWhy Zarząd P ra ­
sow y.

Ku wielkiemu zdziwieniu tłumacza peters­
burska cenzura teatralna uznała, że granie 
po ukraińsku .S e f z  ó u *  dopuszczone być nie 
może. M otywów nie podano żadnych.

A  w ia śiie  te m otyw y są niezmiernie in­
teresujące,

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
Hotsl Continental: pp. S  Maksimów, artysta; 

Józef Biesiadowski, z Białej Cerkwi; Fryderyk En- 
gtlm «n, z zagr.nicy; O. Dejl, fabi ykanł; W łodzi 
ruierz Dołgauow, kupiec; Aleksander Kabłaz; A le ­
ksy W ierszy-,in, generuł; Józ« f Lkarzyński, rzecz, 
radća statir; Pa\veł Kohnj z Ra iofnu; Artur Rascb, 
3 zagranicy; I Zewelie; A.lfred Iłozenbaui*,, kupiec; 
Ganii TatwIUsiy, 1. j*łiy; |an Carbunow; Rudolf 
lajb er; W iktor C -yżew tez, kupiec, z zagranicy; 

P yrailr Kawura, inżynier; Antonina Swistunuwa;

I
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I. Brc-nstain, inżynier; A n g ilo  Madgloni, z C haf 
kbwa.

H ittl Vranęc:s: pp. J»n W ysresław cew ; A u ­
gust Gross; BrLnc Sehwcnike; Misołaj Andronikow; 
M. Baranowi ki, z Rygi; W. H orcw h’ ; Sergiusz Ż y ­
liński; Piotr Kf-rtszewski; Wiar- Kaay|S'ofa; W ło ­
dzimierz lusjew sk', z Poł.aw y; Konrad PlichećkĘ z 
Kamieńca; Edward P aw łow icz z Kaniowa; L. Pa­
ten; S. R-binowIez; Zygmunt Sklbniewski, 2 K a­
mieńca; Z if ia  śfcion.ewska, z K&aśie.tCs* B/ażej 
Trojanowski, : W a rsza w y  .!, Czuchrij; Mikołaj Czd- 
khłOw; Leon 'Wichmari; Konstanty Jeretnin; Kon- 
si)anty Lisienhó; Henryk K«llet; W anda K adet, z 
W innicy; Stefan Liblszowski, z R łyśzczow a; iadwi- 
ga. P riecław ska, z Orzechówki; Eugeniusz Enman; 
Ó lga ks Trubeckr.

Hotel Enhitage: pp. Katarzyna b ir . Kene; 
julia Kasinowa; Mary® Tw erćow aku; Abslifrary 
SawerCcl, inżynier, gub. połtarrskicj; Elżbieta 
SzwerCel; F. u-.riłow a; Zofia jljińskc..

Hotel Filadiiniutoa: pp Piotr KalincWdd, dy­
rektor CLikrówtii; TadfeuSz bak. n, inżynier; L, Brun- 
’hof; M:'chrł Babk;n, ob^tś teł; A . Gurewlcz, kupiac, 
Michał M iitowski; Pioir WasieCkĘ oficer; Michał 
Huck, inżynier; jakób Czyatowsąi; MiCbał Kore- 
aicwshi; Piotr Baków, lekarz; N. Błagowieszczefl- 
ska; Helena Liunik: Feliks Kebke; A, Surasski; 
Konstanty Krawczenko; A . Prichodko; Z. Terlec- 
Jta; K. Michajłowska; Adolt Medynz, Kazim ierz 
Hdlkiewicz, obywatel, z Białej Cerkw i

Hotel Kosili: pp. Alsksańdcr ŁuCzynln, urzę­
dnik; Marya łJudzyninr; V»r. DomrraCKi: A lek sy  Mi- 
tropolski, inżyn'er; Anna ZakabłukowsKa; E. H ołu­
biec; E lżbicti Bern itowiwz; I,. Zakabł k o ls k i;  N. 
Gawriłowa; )rn Mazi-rec; Karolina Popiel, z Mcaa- 
^.tirzys] ; VV. Gawriłow; Piotr MilantowiCz, podp.; 
Marya Konning; W , iW*hó«łV; W anda Schmidt, z 
Olhopola; Grzegorz Arinstcin, kupiec.

’ Hotel Umver*al: pp. Andrzej Sam ojłow; I. 
Kurhatow; Michał K ulaw cew .

P a ,<ts+ H6tel: pp. Szymon Tarchalski, z K a­
mieńca; F. KorolLo\ ■, buatt ilter; A d art Ó racz-w - 
ski,^-obywatel; Jflidsz Edelatem, kupiec; S, Stliai- 
berg, kupiec, Michał R ozenh&us, kupiec; Jakób Po- 
liszczut, kujdee; M. Kagan, k ip 'cc; Józef Szarcw , 
dentysta; Józef bilberman; M Horenstein, kupiec; 
B. Halpcrin-

Gru.id- HCiel ImperUl: pp. Filip FarChowow- 
sbi; U kób Śpiwak, kupiec; Grzegorz Szafarenku; 
Paw eł W ęih A t, oby watel Łaski; J. K w arler, adwo- 
aat; B Rabinow ie-, kupiec, A lek sy  Kucenko, oby­
watel; Paulina MaHngowSka; Paw eł A ksrl, o b yw a­
tel austryacki; D. Moszeńlki: £. Finharst; Michał 
Blanksmań, kupiec; Mateusz Frejdin, prowizor.

Hotel Praga pp. K«rol Szwajagut, fibrykant, 
z R fyszczow a; D. Kottoniuk; Sab*ua Cummerj H ele­
na PeCk; An AbjanC, le ś n ; Barbara Kooaszewicz, 
obywatel, z Horodyszcz.; Sta lisław  OL-uchowicz, 
obywatel; W ładysław  Oiftuowski, obyWŁ.el, z Ż y ­
tomierza; A . Korcu; Michał Mi łyszew , oficer, D. 
Koroluk; J«n Kikteńko, -.gronom; L. ńc.onienko, 
pułk#v nik; A . F n n ik ie w ićz , rejent; M ikcłśj W y 
socki; Helena W  .zanceWa; A lth s y  Budny, studeut.

Wystawa
kijswska.

Przepisy dli wycieczek.

W ystaw ow a sekeya w ycieczkow a przysłała 
d o  zatwierdzenia komitetu następujący projekt 
przepisów dia wycieczek zbioro-rych:

1) W yttaw ę zwiedzać m oją  bezpłatnie tylko 
wycieczki, złożone z wycbowańcó w szkól, nauczy­
cieli, robotników i włościan 2) Cechą zathdtit- 
:czą wycieczki zb orowej stanow i przedewszyzt 
ciem przynależność jej uczestników do jednego 

izakładu naukowego, fabryki, stowarzyszenia 
obotniciego, związku lub grom ady włóśeiań 

sk,ej i obecność kierownika; 3) W ycieczki m ie­
szane na w/Stawę nie będą dopuszczone, jak 

łó w n ie ż  poszczególne osoby, chociażby dowió- 
idły one s * \ j  przynależności do gruny lub 
Oig^nizacyi, kióra koi z/sta z praw a bezpłatne­
go  zwiedzania w ystaw y. 4) W y tfa w ę  może 
zwiedzać ma.xlinum 000 uczestników wycieczek 
dzternte; 5) W ycieczki zbiorow e powinny ltcźyć 
maximum 50, minimum zaś 10 uczestników; 
6) wstęp dla wycieczek na w ystaw ę dczWolońy 
ibędzie do godz. 2 ej po poi. O  godz 4-ej 
w szy s.k ie  w ycieczki pow inny opuścić wystawę. 
W niedziele i św ięta u ize s tiicy  wycieczek m'_ 
gą pozostawać na w ystaw ie tylko do godz 2 ej 
dO poł. 7) Uczestnicy w ycieczek będą mogli bez 

.przeszkód oglądać wszystkie paw ilon y na w y ­
stawie, lecz w jedńWn czasie p a w lo ń y  kom i­
tetowe będą m ogły zwienżać nie więcej niż 
dwie wycieczki, pryw atne z^ś-—jedna. 8) Do 
pawilonów, w  których odbywać się będzie 
dfcmctab K ow anie maszyn, przy boi ów i t. p lub 
pracOWić będą komisye rzeczoznaw tów , w y 
cicczki nie będą dopu«żezone. 9) U a oddziahi 
górnictw a oraz oddziału m ssiyn  w tuchu w y­
cieczki dopuszczone będą za specyalneat każdo- 
razowera pozwolenlett. zarządzającego oddzia­
łem. lub jego  zkafipcy. 10) K ierow ftK y wycie- 
czrk powinni baczyć, aby uczestn'cy nie aoty- 
kali wystawionych przedmiotów, zachow yw ali 
się Spokojnie i nie przeszkadzali publiczności.
11) W  razie pov adania kilku k.erow m ków  
Wycieczki m iłją  dźielić się na grupy. 12) W y ­
cieczki niR mugą zw iedzsć wySfaW y b-;z kie­
row ników. 13) Uczessnikota wycieczek zabrania 
się przynosić z sobą na plac w y stiw y  zmpssów 
żywności. 14) Z sbtań ia  się im rów nież d oko­
nyw ania na w y nawie z jję ć  fotograficznych; 
15) Każdą wyci*.czka może zw iedzać w ystaw ę 
w ciągu 4 godzin; 16) Uczestnicy wycieczek 
m ogą korzystać z kolejki w ystaw ow ej tylko za': 
SDecyalnem w każdym poszczególnym  wypadku 
pozwoleniem adm iniitracyi w ystaw y. 17 j Każda 
w ycieczka tferzymuje w  biurze wystuwówem  
speryalny bilet dla zw ifd:ati!ń w ystaw y z w y ­
mienieniem liczby uczestników.

Kolej da placu wystawowego.
Naczelnik kolei Pc i -Z  tch od nieb przCoł&l 

m cz-lniLow . siacy K ijów -Tow aroW y pozwoleń e 
na otwarcie dla ruchu tow arow ege linii łącią- 
cej stucyę z teryteryurn w ystaw y. Podcząr ki r 
Sbwania posiągów , cełtm  uniknięcia nieszczę­
śliw ych Wypadków, będą przestrzegane wśkel- 
kle ostrożności. Pociągola tow arzyszyć będą 
Stójkowi, których obowiązkiem Dędzie usuwanie 
z toru kolejow ego publiczność, dorożek itd.

—  O d dnia w czorajszego już s :ę rozpo­
czął praw idłow y przewóz lądu nitów na tej od­
nodze. W czoraj przybył pierwszy p o c ią j z oka­
zami. DoSi/at^a żużli, którymi bądiie żw irow any 
cały p łat w ystaw ow y, odbywa się już od kilku 
dni.

Kronika wyst?wy-
—  E ulowa sieci wodociągowej na Wy­

stawie został* już ukończona. W szystkie paw i­
lony do niej przyłączono.

—  R osyjskie T ow arzystw o hodowli p ta c ­
tw a dom owego w yznaczyło następujące n a g ro ­
dy w oddziale hodowli drobiu i królików: 1 
medal złoty, 2 srebrne duże i dw a nrafe, oraz 
3 bronzowfc duże i 4 małe.

Co się tyczy udział 1 sw tg o  w Wystawie, 
T ow arzystw o uważa termin w yznaczony do 
składania detlaraoyi (do 1 czerwca) za nader 
niedogodny dla hodowców północnych mi :jsco- 
wości państwa i prosi ó przeć! iżen :e zapisu
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wysG w ców  do plerwseycb dai sierpnia, gdyż 
dopiero w ów cźas rada T ow arzystw a brdziem t.- 
gła zdecydow ać kw estyę udrfalu jego  w w y ­
stawie.

—  W brew  pierwotnym zapewni* niom, cd 
15 b m. '^tzystkie pierwszorzędne hotele w K i­
jow ie podnoszą ceny numerów o 50^, drugo­
rzędne zaś o 2 5!"

Telegramy.
0 « kortspan ZmiM i Apcmpt( Ft-

Zaprzeczenie.
Sofia (AP). A gen cya bułgarska zaprzecza 

wiadomości o DunCie batalionu bułgarskiego, 
oraż pogłoskom, jakoby dwaj podoficerowie 
by/i przyłapani w chwib, gd y  zam ierzali prze­
ciąć przewodniki telegraficzne pomiędzy S alon i­
kami a L an gazą.

W  Serbii.
BiałOgTĆ3 (AP). P aszlci zaprosił p rzy­

wódców p tity i w  celu obznajmienia icb z sy- 
tuacyą, w  szczegó^ośCl zaś ze spraw ą stosun­
ków serbsko-bułgarskich i projektow anych p-zez 
rząd zarządzeń, mających na celu obronę inte­
resów  Serbii i związku bałkańskiego. W  tych 
dniach Paszicz ma w ystąpić w  skupczyńie z 
mową w spraw ie stosunków serbsco - bułgar­
skich.

Blałogród (AP) W edług inlformacyi pra­
sowych, tymczasem niesprawdzonych, rząd za ­
mierza proklam ować aueksyę ziem zdooytych

Z  Turcyi*
Konstantynopol (AP). Gazeta ,W azife*  

donosi, iż deputacya arabów  wyjecbałL z  M ekki 
do Eg'ptu dla narndzenia się z komitetami 
egipskim i arabskim w sprawie zaprowadzani* 
w A rabii Samorządu.

Gazeta aprobuje myśl von der Goltza*ba- 
szy, iż siolica T urcyi powinna się znajdow ać 
w centrum M iłej A zyi.

Niesnaski grecko-bułgarskie.
SalOTtiki (AP). V7  czwartek w  nocy prze-- 

wana została w Predżanie a k cy t nieprzyjaciel­
ska pomiędzy grekam i a bułgarami Krążow nik 
.A vero w * krąży w pobliżu K aw ały.

Z prasy włoskiej.
Rzym (AP). Bissolati w gazecie ,  Messa- 

gero*, zapytując, czy w interesach W łoch leży 
uczynienie z G recyi swojej przeciwniczki dla 
zapewnienia Albanii pasm* terytoryuta po- 
łudniow igó, odpowiada: sLeży to w  interesach 
A ustryi, zamierzającej odsunąć nas ohecr.ie od 
Grecyi. Jeżeli nie będzietry posiadali przyja­
ciół, to będziemy pozbawieni sw obody działa­
nia w naszej polityce śródziemnej, znajdując 
się w więzach trój przymierza. A lbania stanie 
Się własnością feudalną W ioch i A u itryi, aże­
b y  stać się następnie austryacką w łashośdą 
ieućalną. C zyż mamy stać się wykonawcam i 
tego planu austryackiego?

Echa uroszystośsl tsrFńsklch.
Berlin (AP). Cesarz W ilhelm , król an g ie l­

ski oraz inne dostojne o so b y  obeetfce n t  zaślu­
binach odbyły simochodutti- w ycieczkę d> Po« 
tsdamu. Przed w yzieczk* crsarz i król obccai 
byli na śniadaniu w koszarach pierw szego 
d ragońskitgo pułżu ąw ardyi.

Najjaśniejszy Pzn ofiarował księciu Cum ­
berland, synówf cesarza niemitekiege A ugusto­
wi W ilhelm ow i— oid zr św . Andrzeja

C e s irz  W ilhelm ofiarował ambasadorowi 
S  wierbiejewowi wielki krzyż orderu Czeiw one- 
g i  Orła; radcy ambasady E rc nieckiemu— -order 
Czerw onego O d a  2 -go stopnia; pierwszemu se ­
kretarzowi, B jtkiuow i — • order K orony 2 go 
stopnia; Jazykow ow i— o:der Korony 3 go stop 
aia; sekretarzom, Juuowowi 1 Bickend orf owi 
oraz agentom: wojennemu— B azarow ow i m or­
skiemu— Bereusowi —  hawtlowcm u M ullerow i—  
podarunk*; konsulowi generalnemu H am m cw i— • 

-order K oron y 2 go stopnia; g-n erulow i Tatisz- 
czew u w i— podarunek, protojerejom: M tlcew o-
w i— krzyż, wysudzany drogiemi Jcamieniami; 
S łcbaroW ow i— złoty krzyż.

N ajjaśniejszy Pac. ofiarował dla biednych 
jmieszkańców B irlin a  10 000 marek

Burmistrz miasta odwiedził am hasidora 
S w ierb ie jeaa  w yraził mu wdzięczność w im ie­
niu miastz i prosił o w yrażeaie N ajjaśniejsze­
mu PanM żyw ej radości ludności be-lińskiej 
z powodui bytności N ajjaśniejszego Pana. Z a -  
im ie-tsowanie się bytnością Jego Cesarskiej 
Mości wzrastało z dnia na dzień, doszło zaś do 
najw yższego stopnia w chwili odw iedzenia 
przez N ajm n iejszego  Pana am basady rosyjskiej, 
gdy ulica „Pcd U pam i* zapełniona była przez 
tłum cąday w idzeai* N ajjaśniejszego Pana 

w ydający na powitanie okrzyki „hura".
W  czasie przedstawienia w  teatrze, po 

uroczystym  obiedzie d. 9 go iraja, am basador 
Sw ierbiejew  przedstawił Najjaśniejszemu Panu 
ambasadorów wielkich mocarstw. N ajjaśniejszy 
Pan rozmawiał z każdym z ruch.

Z  Francyl.
Paryż (AP.) W  czoraj z  rana miały być do­

konane licząc rew itye w rew olucyjnych gfei ach 
syndykidisEÓw oraz u osób, których agitacya  
pociągnęła za sobą manhestacye w rozoru tych 
garnizonach.

Z  Japonii.
Tdkfo (A.D). W iadom ość o wysłaniu przez 

SLany Zjednoczone na w yspę H aw ai oddziału 
piechoty m arynarki i artyleryi ciężkiej prasa
powitał-* sp.-kojnie.

Pofarót NaJJaśnlejwago Pana.
Petersburg (AP). Telegram  u rzędtw y cza­

sowo zarządzającego ministerstwem D w oru Ge- 
ja r s  ; ;go.

BW  czasie drogi powrotnej N ajjaśniej­
szego Pana z Berlina d 12 go m aja w pobli­
ża stacyi Kow na pociąg Ces. rsk zatrzym ał rtę 
na przystanku, gdzie uszykow any zastał kw ate­
rujący w K ow nie trzeci drsgońuki pułk Nowo* 
rosyjski W ielkiej K siężny H eleny W fodzimie- 
rzówny. N ajjaśniejszy Pan po w yjściu z w ago ­
nu powitany został przez gubernatora kowień* 
siiego, szinsbeUr.a G riaz;e» a z raportem oraz 
przez Komendanta kowieńskiej twierdzy, geae- 
rd a  piecboiy G rigorjew a N ajjaśniejszy Pah 
wraz z osobami, naleźącemi do św ity, raczył 
przejść p zed frontem i przyw itać p u k . Na 
prawem skrzydle znajdow ali się —  dow odzący 
wojskam i wileńskiego okręgu wojennego, ge* 
nerał-adjutant von R tnn eaka mpf, naczelnik dy*
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w iz ji, generał lejtenanf Bełhardc oraz dowódz 
ca brygady g:nera)-rń»j r baron Tornau. P rze­
puściw szy przed ai bą dw a razy pułk marszem 
cerem < n.alaym  N i jaśai-jszy  Pan raczył w y ra ­
zić sid zęczn osć kom endantowi pułku, p u łkow ­
nikowi von W ctter-R osentalow i, oficerom zaś 
i żołaierzom wyraził N ajjaśtrejsły  Pan zadow o­
lenie za w spaniały wygląd pułs-u, oraz wdzięcz­
ność za gorl wą i wierną służbę i dzic luj w y­
gląd, ooczetn wśród pełnych zapału okrzykach 
.h u ra* i ćźw.ęfcacn nynmu narodow ego Naj. 
jaśa  e a z y  Pan raczył pow rócić do pociągu w 
celu udania się w dalszą drogę do Caraklego 
Sioła*.

P etersb u rg  (AP). W c z ira j o godz. 9 .ej 
z i t i  a N ajjaśniejszy Pan raczył powrócić 2 
BerliDa do C irsk iego  Sioła.

R óine.

Petersburg (AP). Zm arł obrońca S ew a­
stopola, d ym isjon ow any kontr admirał Nowo 
ai'hki j.

P etersbo  g (AP) Ukończone zostały pra­
ce około w szechrosyjskiego zjazdu przedstaw i­
cieli przemysłu i handlu-

G andaw a (AP). Na w ystaw ie w szechśw iatow ej 
i.o iar zr iizcz y ł oddział tyrolski i pawilon 
fudyi.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwow a.
Pos edzenle z d  13 mała.

Przew odniczy W o ł k o n s k i j .
W liczbie spraw wniesionych do Dumy 

P*iistw ow ej — oświadczenie 42 posłów o zwóce- 
niu się do ministr- w ojny po w yjaśnienia, 
czy  mrnistrralwo zamierza w najbliższym cza 
sie  utw orzyć dostateczną ilość cd JJalów  Jotai- 
C7yrh  d a w ykorzystania w jzysttlcu  sił 1 ta. 
czych

W  dalszym  ciągu toczy sńę dyskusya w 
rpraw ie budżetu.

P o s t n i k o  v  omawia, jako nader cha­
rakterystyczny objaw kierunku rosyjskiej poli­
tyki wewnętrznej, działalność rady do spraw  
gosprdarki lokalnej oraz istnienie . jednoczonej 
o rgan izacji Sż.iacbty i zjazdów przemyśli i han­
dlu Istnienie podobnych crganizacyi, bronią­
cych interesów pew nych grup ludności, byłoby 
natu.alne, gdyby praw o tworzenia takowych 
przysługiw tło  wszystkim  klascna ludności, w 
przeciwnym  razie  jest to zjaw isko bardzo nie­
bezpieczne, s warz a s ę bowiem w  ten sposób 
zależność rządu od pomienidnycn potężnych or- 
ganizaeyi. (D ługotrwale oklaski na prawicy)

S z e c z k o w ,  o m a w i a j pomiędzy inne- 
D" i polirykę rządu, uważa, ze takow a sprzeci­
w ia sic duchowym  potrzebom narodu i w szyst­
kie nadzieje sw e pokłada w wartościach meta­
low ych. L ecz dla m ów cy daleko sym patycz­
niejsza jesŁ postać kanclerza żelaznego, niż 
złotego.

M a l i n o w s k i  u r a a ,  iż budżet nie 
jest dziełem Dumy, jest to budżet klasow y, i dla- 
trgo  Duma poprzestaje nr krytyce szczegółów. 
S .c .-u e iu . nie mogą głosow ać ża podobnym 
budżetem, ponieważ takow e jest nie cio popra­
wienia. ®/:, budżetu przezLaczono na poparcie 
biurckracyi. Państw o służy k-rpitaiistom i właś­
cicielom ziemskife'; pieniądze zaś fc;erzc od bie­
doty włościańskiej.

M ów ca zestaw ia sy tu ację  ekonom iczną 
Stanów  Zjedno^zc nych 1 R osyi i przychodzi 
do wmoaku, że podatki amerykańskie rów nają 
się rosyjskim , lecz produkcyjność pracy rolni 
czej i rcboczej jest czterokrotnie większa. Rząd 
w ydaje znaczne sumy na urządzenia rolne, lecz 
jedy-PC siuBznem rozstrzygnięciem  kw estyi rol- 
c  j j :sf konfiskata gruntów  w iększych właści 
cieli z Cui.kicb.

D e m c z e n k o  feaznacza, ie  zamknięcie 
budżetu bez deficytu spow odow ane jest urodza­
jem i podw yżką cen zbożs, oraz z drugiej 
stron y ulepszeniem gospedarki kolejowej. Mów­
ca w  tym w zględzie w yraża u zn im e d u  m.ul

stia komunikacyi Rucbłowa. (O khski n t  pri- 
wicy, okrzyki „braw o").

W  dalszym ciągu mówca m otywuje pro­
ponowaną przez nrcyonaiistó v  formułę przej 
ącia do rozw ażania poszczególnych prciimina- 
rzów  finansowych, uznającą, żc wydział finan­
sów  zamalo zw raca u nagi na sp .aw ę rozwoju 
rolnictwa, że kraj zaopatryw any jest w koleje 
z  zagrażającą ro zw o ju *i R osy: powolnością, Że 
d*iałalacś$ kredytow a ministra finansów nic 
d o ić  uwzględnia potrzebę rozszerzenia kredy­
tów  ziemskich i miejskich samorządów W  koń­
cu formuła zaznacza, ie  z  poważnem ryzykiem  
umieszczono w  bankreb cudzoziemskich kolo 
salne sumy g o ’ ówki w złocie. (Oklaski na pra­
w icy i w części centrum).

Po przemó wieniiji F  r i e d m . n a ,  m i n i ­
s t e r  f i n a n s ó w  w  3 godzionem przemó­
wieniu wszechstronnie i szczegółow o rczw aża 
uw rgi, poczyhione przez m ów -ów  w sprawie 
budżetu, sytu acji finansowej i ekonomicznej 
R o sji, ogólnego kierunku połityai rządowej 
oraz stosunku rządu do iastyturyi prawod*w- 
czycb.

Odpowiadając Szingariew ow i sekretarz 
sianu Kokow cew  oświadcza, że rząd oponował 
i oponuj* przeciwko rozszerzeniu praw budże­
tow ych D jm y, ponieważ uważa, iż pr»,wa te są 
zanadto rozległe. Odnośnie do 66% ogółu* j su­
my budżetu inieyatyw a Dum y w cale nic jest 
ograniczona.

U w agi o niepostanowaniu rządu wzglę 
dcm in stytu cji praw odaw czych w skraw ie po­
zwoleń aa prywatne budownictwo kolejow e nie 
ą słuszue, ponieważ rząd w yznaczył Domie 

i Radzie PaćstW a znaczny udział w rozważaniu 
kwestyi codcbnyrh, lfcsz nie jest winą rządu, 
że odnośny projekt praw a nie spotkał się z u- 
znaniem 3 rj Dumy.

U w agi, dotyczące rzekomo bezprawnego 
wykupu, wbrew uchwale 3 Dumy, na sumę 
100 milionów biletów kasy państwa są bezpod­

sta w n e , pom eważ ■ima w ym agana wnies ona 
została do kudżetj, a więc rząd obow iązany 
dokonać wykupu.

Vv dalszym ćiągu ptzen ów ien ia  minister 
zaznacza, że uw aga S«ingarew s, iż zwiększenie 
wydatków w ypiz-dza zwiększenie dochodów, jest 
przedwczesna, poniew aż mówić o tern można 
dopiero po wykonaniu preum icarza C o  do 
wskazań c a  nieznaczną c jfr ę  w ydatków  na c e ­
le kulturalne, to spraw a ta może być ro zw aża­
na po zestawienfh daw nych przytaczanych 
przez S zin garew . 2 cyfram i pedatków . K jć dy 
w R osyi podatki lokalne razem wzięte w yno­
szą 11,23  rb. na osobę, we Francyi podatek 
ten wynosi 41 rb , a w A n glii 48 rb. G dyby 
w R osyi opodatkowanie dusiło  do podobnych 
rozm iaiów , R osya  bez wątpienia zw iększyłaby 
wydatki na cele kulturalne. W iU izu jic  d * lej, 
iż ii czuj dotyczące podarków pośrednich, poda­
ne przez Szingarew e, są niedokładne, minister 
przechodzi do spraw  urządzeń ro uycb, S z n a -  
esąjąc, i ł  spraw y te maią Sżczegó'aą w agę w o ­
bec związku z debatami, czy Istnieje ciągłość 
prac obecnych kierow ników  iządu i icb poprze­
dników. KokoWćeW komunikuje d in e  sta ty sty ­
czne głów nego zarządu urządzeń rolnych, dc- 
w ooiące, iż wobec ogronunej ilości podań c 
urządzenia rolne rząd zdążył zadośćuczynić ty l­
ko 10 proc. tych podań. W artość prac edao- 
śayuh jest bardzo przychylnie o ire ś .tn a  pizez 
uczor- ych obcych.

Na zapyt. nie. czy w R osyi nie upada 
rolnictiro, niech odpowiedzą posłowie reprezen­
tujący ludność rolniczą oraz cyfry, wskazujące, 
Iż dow óz m aszyn rolniczych w  roku 19 11 
w porównaniu z r. 1902 powiększył się trz y ­
krotnie. Zaprzeczenia postępu ekonom icznego 
R osyi są niesłuszne, wobec niemożności po- 
rów nyw an’# młodej kultury rosyjskiej z rd 
wieczną kulturą np. A n glii luh Danii. W  dal­
szym ciągu zapomocą danych liczbo­
wych dowoazTj iz w zrost sum złożonych w ka­
sach oszczędnościowych za 10 lat w e Francyi 
stanowi 57*7  Proc > w A ustryi 52 proc., w R o ­
syi zaś dosięgną! 107 proc. W  dalszym  ciągu

operując dznerci 1’czbowemi, dotyczącemi ro z­
maitych dziedzin życia ekonomicznego Rusyi, 
K okow cew  p rzyctcd ti do wniosku, iż słuszność 
jest po stron e rządu, lecz nie w mowach opo 
zycyi.

Minister w  dalszym  ciągu zaznacz a, iż co 
do dezyderatów K o ro  wałowa w  sprawie wol­
ności in ieyatyw y i czynności w  zastosowaniu 
pracy, nie możóa oponować. Nawiązując do 
inowy M arkowa 2, K okow cew  uważa, iż trybu­
na dumska nie j. st miejscem dla porachunków 
osobistych. (Oklaski). C o  do oskarżeń, zaw ar­
tych w  tej mowie, to są one daleko właściwsze 
dla przelstrw iciela  soc-dem .

Odpierając w dalszym  ciągu zarzuty M ar­
kowa 2, K okow cew  zaznacza, że co się tyczy 
zarzutów o niesprzyjanie ministra sprawie ziem- 
s-dtj w dziedzinie kredytu, nikt inny tylko obe 
cny rńirfister wszcłs* kw estyę o w yasygn ow a­
nie z kas oszczędnościowych 20 milionów na 
rzecz m itytucyi drobnego krtdytu.

Minister oświadcza w dalszym cią ?u, iż 
w ciągu 10 lat bronił Banku państw ow ego oa 
wszelkich napadów, których było niemało. 
Budos y  elewatorów pedjęło się min f.ćrstw o  
nie naruszając wcale prawa; lecz jeżeli Duma 
sprawę tę uważa za zbyteczna, niech oświadczy
0 tern w formu c  przejścia. Minister powiada, 
iż niezwłocznie wstrzyma budowę elewatoró w
1 sprzeda bez żadnej straty dla skarbu 14 z nich, 
które mają być otw arte w jtsieni.

C o do samodzielności zieu stw , minister 
wskazuje, iż w dziedzinie nrganizacy! g osp o­
darczej ziem stwa i ud cielenia ziemstwu rozległej 
inieyatyw y, rząd spraw y te poprze z  najwięk­
szą gotowością.

C o się tyczy polityki zagranicznej, to mó­
w ić o tato w ej będzie minister spraw zagrani­
cznych, jeżeli Najjaśniejszy Pan udzieli na to 
pozwolenia. C o do w ydatków  wojennych, mi­
nister zaznaczał w pierwszej mowie, iż przew i­
duje konieczność now ych znacznych ofiar. Co 
do ustępu m ow y Łąszkariewa, który wspom ­
niał, że obe*-na niepomyślna sy tu acja  politycz­
na spow odow ana jest przez ministra v bjny, 
który nie by) przygotow any, lub przez inioisira 
finansów, który nie wierzył swemu koledze 
wojennemu, minister oświadcza, iż nie było 
powodu do podobnego powiedzenia. Minister 
przypomina, jak Kuropatkin zarzucał hrabiemu 
W itte, iż ten ostatni nie udzielił kilku miliońów 
rubli na ufortyfikowanie póiwyspu Kw aatiió- 
skiego.

W tedy minister zestaw ił mimowoli owe 
miliony z 2 i pół miliardami, wydanym i na 
wojnę, która się zakończyła tak smutnie, i po­
wiedział sobie, że na w ydatki na obronę pań­
stw ow ą zw ód  całą sw a uw agę i udzieli w szel­
kich m ożliwych środków. K redyty wydziałowi 
wojennemu udzielane są w  roSńniarach prze­
kraczających będące w przygotow aniu środki. 
W obec kwestyi osob?stych, zw iązyw anych z po­
lityką fin arsew ą minister oświadcza, iż oLtcnie 
polityka finansowa w R osyi nie n-oże hyc po­
lityką jednej osoby W  takow ej bipią udział 
instytucje praw odaw cze. Jest to polityka finan­
sowa państ»a rosyjskiego. Jeżeli mówią, ii. 
nie jest ona polityką narodową, są to łyiko 
głośne słowa, które mają tylko stosunkowe 
zaaczenie.

O sobiście minister uważa obecną połJtykę 
finansową za dobra, ponieważ czyn ona z a ­
dość potrzebom państwa i daje możność pow i­
tać niczaaną przyszłość w zupełnem rynsztunku 
finansowym. (Oklaski na ław ach centrum, na­
cjon a listó w  i części postępowców).

Następne posiedzenie dziś.
 -    »   .
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U sp o S o b iw e  z Walerami spokojne; z papie­
ram i dywidendowym na początku m ocne, ku ko ń ­
cow i na Całej lin ii sn o ko jn te jsre  i słabsze pod 
w pływ em  sp ekulacy jn ych  realizaćy i; z p reatlów ka- 
mi s poEojae.

Z ostatniej chwili.

Zatarg serbsko-bulgarskie.
Bialugród (Wł.J. K ol*  polityczne zapatrują 

529 bardzo poważnie na zastraszający wciąż 
zatarg pomiędzy bułgarami i serbami i sądzą, 
iż nie w yłączona jest m ożliw ość polubownego 
za łatw en ia  itporu.

BiatogrOd (Wł.). 7 7  prasie i wśród lud­
ności panuje przekonanie, że armia serbska 
powinna w yruszyć natychmiast na Sofię, d o ­
kąd może dotrzeć w ciągu 4 —  5 dni. Sytu- 
Lcy* wielce krytyczna.

Sofia  (W ł). S ą  w szek ie  oznaki, iż rząd 
bułgarski liczy s :e Doważaie z możliwością w y ­
buchu w ojny z ter Da mi. A rtyierya i piechota 
bułgarskie są skoncentrow ane na granicy se rb ­
skiej. Doszło naw et do starcia terbów z b f i­
garami w Macedonii.

Starcia grecko-bullgarskis.
Sofia  (W ł.) Pcd R adoltw em  w M acedo­

nii południowej miały mieji ce ponowne starcia 
greków  z bułgiram i. G reków  odparto.

Białogrvdzkie biuro prasowe donosi, iż 
walki mają nader gw ałtow ny przebieg. Buł­
garzy  zajmują w szystkie w ażne punkty na pół­
noc oń Salonik.

Z  obu stron zginęło jakoby 2000 łudzi.

Stnnowlsko m&carstw.
Londyn (W ł.) Am basadorzy m ocarstw za­

mierzają poważnie ostrzedz państwa bałkańskie 
z p o je  cl j  panujących wśród : tyrzymierze iców  
sporów. A n g lia  w yw iera nacisc n? nsjprędsze 
podpisanie prelim inarzów pokojowych.

Odstąpienie Cypru.
Londyn (W ł.). Dzienniki uotwierdzają w ia­

domość, iż T u r c ja  odstąpił* C ypr A nglii.

Serbia a  A u strya .

B iiłig rÓ d  (Wł.). .Politika* utrzymuje, że 
stosunki p om iełzy  A u rtr ją  a Serbią poleppzjły 
się dzięki staraniom Jovanow icza, posła serb­
skiego w  W iedniu, który przygotow ał podłoże 
dia rokowań.

Sprawy galicyjskie.
LWĆW (Wł.). Członkon, ie klubu centrum 

zgrom adzeni w liczbie kilkudziesięciu obrudc- 
w ali wczoraj nad sy tu acją  obecną. Refero­
wał Starzyński W y b o ry  omawiał Cttński. 
W yrażono nadzieję, iż now y namiestnik K cry- 
towski przeprowadzi sprawiedliw ie i bez n i-  
cisku adm inistracyę kraju.

L w ó w  (W ł.). W  R zeszow ie zjazd przed­
stawicieli stronnicfwa narodowo-dem okratyczne-

go odwołano. Zraaniem  sejmu będzie prze- 
p owadzenie sprawiedliw ej rt formy wyborczej 
«r okręgach Crzłicyi w scbodairj. Stronnictwo 
popierać będzie kandydatów zatwierdzonych 
rirzrz R adę Narodową.

Lw óvy (W l) . Nąm itstnik K jry tow sk i, 
przyjmując m arrzzłka i reprezen tacje m stytucyi 
krt,ow ych, oświadczył, iż zadaniem jego  pędzie 
doprow adzenit do zgody wszystkich stronnictw 
w kraju i zagojenie ran zad: nych ostatniemi 
zajściami i waśniami.

K fdkóW  (Wi.). Posłow ie konserw atyw ni 
konferowali w spraw ie sy tu acji wytworzonej 
wskutek ro w e g o  listu pasterskiego. O brady p o ­
ufne toczyły się pod przewodnictwem h i. T a r ­
nowskiego. Pow zięta rezolucya odi>w»i ź ;  K olo 
krakowskie wierne zasadom katolickim, narodo­
wym : zachow aw czym  trw a przy uchwale z 
dn 13 maj*.

K ata  s tre fa  na morzu-

Sm yrna (Wł.). Na zatoniętym  statku 
„Nev«da* zginęło przeszło 200 osób.

Chorobi tnikada-

Tokio (W i.). S ta n  zdrow ia mikada po­
lepszył się. Niebezpicczeńsi wo zostało u t. unię te.

S am ob ójstw o.

KrakÓW  (Wł.). W  nocy oti ul się proferor 
-na^omii prry uniwersytecie Jagiellońskim Adam  
Eochcnek.

Z Fianryi.
P aryż (W ł). Z  powodu dem onstracyi w 

armii polieya wczoraj w Paryżu oraz w 88-iu 
miastach na prow icyi dokonała rew izyi w zw iąz­
kach socyalisiycznych oraz u przyw ódców  syn- 
dykilistów . Skonfiskowano mnóstwo prokla- 
macyi.

O baw y .N o w e g c  W ierni*.

P etersburg (Wł.). „N ow . W rem ia* uwa-
i i  za kon:eczne przeprowadzenie przez Chełm 
kiłku linii kolejow ych, ponieważ koleje, prze­
chodzące przez Lubhu i Siedlce —  ośrodki pół- 
sk;e —  są drogam i szerzenia się kułtu-y  pol­
skiej

S p ra w y  m a ry a w itó w .

P etersb u rg  (W l.). O gólne zebranie pierw ­
szego kasacyjcego  departamentu senatu uchwa­
liło, iż SDrawy rozw odow e m aryaw itów podłe- 
gają ju rysd yk cji sądów  cyw ilnych, raa-yawitów 
i katokków  —  kom petencji arcybiskupa w ar­
szawskiego lub sądu cyw ilnego, zależnie od 
wyznania pods-dnego.

Biskupi za przestępstwa służbow e, pocią­
gani do odpowiedzialności i oddaw ani pod sąd 
przez pierw szy departament senatu, sądzeni aą 
przez kasacyjny departament krym inalny.

Zgodnie z pow yżsżą uchwalą w yrok w ar­
szawskiej izby sądowej w spraw ie ks. biskupa 
R uszkiet-icza zostańie skasow any. Pierw szy 
departament zdecyduje, czy ma djć wszczęta 
sp rrw a bisLupa R ur kiewicza i innych.

Di k o la  Dumy.

P etersb u rg  (Wł.). Ziem ska grupa posłów 
wniosła do D uiuy projekt ubezpieczenia pań­
stwowego na w ypadek nieurodzaju oraz o p ra­
wie ziemstw do zawierania pomiędzy sob« 
zw iązków  rolniczych.

P etersb u rg  (W ł ). Mioistei kom unikacji 
wniósł do Dum y projekt n ja sy g n o w a n ia  1 5  
milionów rb. na ulepszenie kolei państw ow ych.

Petersburg (W l.). W  kuluarach z ożyw ię- 
ri< m om aw iano wczorajarą mewę B okow cew a. 
Posłow ie uw ażają ją  21 treściw ą i wspaniałą 
co do formy. Ominięcie polityki ogólnej tłuma- 
erą chęcią zaznaczenia, iż minister nie zgadza 
się z kierunkiem obecnej polityki wew nę­
trznej.
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f r A n r ia k a  w ir tu d
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Ojeówgub kielec) * S s k ł a ś l L e o r n i  j z y
pod kierunkiem D-p*i r  złO w rk --> - 
g o  ->tvv od 1 kwietnia..do 1 listopa­
da. Kuchnia LahmatiowSkr. Bliższych 
iu f. ud>. DyreK. w  O jcow ie. W  W  ir- 
staw ie T ow . Hyg, Krak. Przedm, 66.

Lecznica spad. d-ra Pomorskiego
w  H u m a n i u  u l .  P u s z k i ó s k *

funkćyonuje pod oD.eką i zarząden konsorcjum lekarzy, pokoje z eał- 
kow tern utrzym.niem dla chorych położnic, sala operacyjna atnbulato- 
rvum, analizy, kousyiia. Przy lecznićv stale specjalista ęhirurg-akusjer. 
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P o p u la r n e  p ism o  n a r o d o w o  - k a to lic k ie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 

• i III, Nauka W ia r y . = = =

Wschodzi od lal 6-ciu w Kijowie.

R o o m i a

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

r b .  3 .—  I P ó k r o c x n i«

D O  S P R Z E D A N IAdziesięcin 9345

w y j ą t k o w o  
d e b r .  g l e b y

pod Kamieńcem, zabudowania dobre, majątek w dzierżawie 
n ;t  był Szczegóły p. Husiatyn, w Iw achnow ce. Czerw iński.

II
m o w f  t r a M s p o n

laalu ęśaal a* kBżśy w  J a n  ■ p a ł c l l a
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L
z m m m k

lwa* w*;paiftj-fti.uaMt«ia.*yar a  •rr|p>nlatyai gt.«liBr*klaa*-

Nb walinia, vf 4-cb wdefkićh t* 
a  łc  1 szdoknle •pTBW ltuyb, najra* 
d.irsna pr*ei Kasę Mi wsltlcjff', w- 
batwujaCB kilka tysięcy artykułi5v. x 
IhUiracy&Mi 1 nutat-i, w zakresie 
polskich i litewskich dskjów  kultu­
ry, praw, obyczajunareduweg®, srtuK 
i nauk, uzbrnjeń i ubiorów, tabaw 
i gier, muzyki i pleśni, numizmatyki 
i etnwgrafii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczej,*, ka icielricjr* 1 ło­
wieckiego z a Ci u wiekdw iifeicgłych. 
Podręcznik w każdym domu fcunleCz- 
ay bej— runki w*.

'ła jw iększy  zn aw c* przeaiłfcSC 
polskiej, rr«i!eserflteki*nder B r3ck 
i.er, tak pisze (w .Bibliotece War- 
srswakiej*) o Encykiepedyl Gloger- 
.Równie pożytecznego, ciekawege 
i poućsającego wydawnictwa ni i; 
spojob pemyślećl Znajdzie w niem. 
Czytelnik Skarbiec 1, eCzy własnych, 
- i.tóryCh «ię ęięjt# Słyszy, a m .lo  
wie. 1 uabieraja te szc egóły nowe­
go barwnego życia i w^kize-sa si- 
rsmierzchia przeszłość, I bija <® 
niej blaski i słychać jej głos/*...

Anglaise bien ref. chśrehe plaCe 
pour 1 ete a la eon paguc [cu ;i 

l ótranger. f. N. British Consulate, 
Isikińska 21 . 9423

N iemka, Słuchaczka w yższych  histo- 
rycz. (fi,- kursów  w  Dorpacie, 

ząsjpca dobrze rosyjski, leoretycznie 
fnłncusai, łacinę, pragnie {otrżyt i«ć 
miejsce ł . ,  lało. O ferty: Dorpat Ks- 
stsnien A lle c  63, Fi. 3 A . A . i 9418

Na wyjazd Student politechniki r»o- 
szukuie lekcyi. Bulwarno-Ru- 

driawska 3 2 —1. 9422l i  ' ■ i ■■■■■■! 11 ■

Nauczycielka rposzukuje posady na 
wyjazd, przygotowuje doj gim- 

uązyura męskiego i żeńskiego, iezy i 
frłtnousk’', poczatk tiiehdeokiego i 
m uiyk\ świadectwo 1 8 letniego po­
bytu w  iedsej rodzinie. OdeS*, S«- 
ilov.il J8  m. 8 dla M B. 9402

B uwernantka niemłoda, znająca eto 
brze m u tjk ę , ję ry k  polski, fran­

cuski, rosyjski praktycznie i leore- 
tycznie poszukuje posady. W innica, 
Mikołajom ski prosoeH, dom Siat­
kowskiej m. S a w ick ie j. fłCO

I K

O s a a  u l ę g a r a k a  r a .  IS . iay"

r b .  I 5 0

fiU fc iu M iu a H  a : j u r i j R i u g y  j

xsmawiagącyck śzlnfc w AdMlBlairacyi plama, esi a zaiSoaa Pa rb. 13. 
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K tm cyotiow sn e Piuro 
f Pedagogiczne i F cśrcd a. pracy

W. Rościszkwskttj
W „rsz iw a . Chmielna Nr 25.

T e l 107-02.
Rekomenduje: P cd .g o gó w . Nau­
czycieli różnego stopni* wyk«tał- 
cenia. W ych ow aw ctyn ie  i Bony 
] 'olki, Francjjiki, Angielki, Niem­
ki. Osoby do towarzystwu. Z«- 
l ’:ąśzająe«, Gospudyoie, Panny 
służące tylko z dobremi i spraw  
dzonymi świadectwam i. 8934
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CHRZaS7CZÓV,,KLEfZCZĆ(/.MSi£mc.M0TyiJ ^isj 
.̂ -jistiycii lAsożyniwiwowoc wch^ekmwóJ
St ayCH DRZCWACH.KRZEWACH i ROSI ittkCK Ikwmsk).

WFfttąy n B .7 C |m  n Kijów
CHCMTin.- n  ż -L J D l n  LUHiflriOWRftiSj

9183

7 k . ś le d zie  7 k
K rólew skie śrzieżego połow u ma- 
łosaiune, e  delikat. smiaku 7  k. 
srtuk* M afslyn  W n a ie k m n , 
W .-W aavlkow . 4 tel S6-1U 1863

Gł ć t t i u e  l i i i  i 'o  R a c h u n k o w e
Kijńsr, 17 14, P ro w .

dzi rozm aitą r»i hunko ł ość i p rze­
pisu je n i  tnaszy:. ic. ~ 
żądanie bezpłatnie.

U n u czyn iei - w y ch o o a tio a  pc-
szokuj^ kondyey1. hiikunasiu- 

letnin praktyka w i'?*jwięk.zvch do- 
ar ach w  kr iu i za f/i*nic p Szczegó- 

Prospekt-u ra  ły: W ilno „Tygod. t<oin.“ dla 7. St 
9376 9340

LUCfeNICA potrzebna na w ie i, 
■ śreau icb  la* bezw zględnie- ucz 

ciw a, zn a jąca  się  na m RCzarfitwie i 
w arzyw nym  ogrodzie. M ikołajow ski 
p iać  4 a ,  4 od g. 3 do 5 w. 9406

Ele L t r c - n .o n l t e r  przyjezdny, 8 1*tn 
p  ktyki, światło i sił i  pocif gow al 

przyjm e posadę w  m ieście lu t  na ,̂ 
wsi. W . Fodwalna 28 . Zakiad  Fry-
zyersk i. 9431*

yi#VCnowawczvni nauczycielka pc, i 
■ ■ szufjuje posady. Troicki sautek |

Nr 6 - 9  j, S. 9425|

A g p a d n ik  lepszy, p o m o lo g # znal
V  pszczelaist'*'c, pracow ity, uczci I 
w y, stu .a posaay, Ogłoszenia: Ma 
gazyn Kwiatów G rigoriew a, K ijów  ] 
Mikołąjowska. 94061

Potrzebna La.ayerka polka do mle 
czarni: „Eksport* W  -W łodzi- e  

mierska Nr -39. 9407 J

STWAS2A W 
WSIECHŚWiATOWE 

LECZNICZO - ZIOŁOWE

D--a OBERł.ieYERA- 
KROSTr, RIEU1. W4GRY, LISZŻ.E,
świerzbi-;, PRYSZCZE i wszelkie

HfieZYSTOŚCl SKÓ*Y 
US UW-  N A Z A W S 7 E. 

Sprzedaż v> aptekach
i w skład. apt. — Mff-

Ztpełnc y/ylsozenie!! 7

S p r a w y  le ś ^ e . karczow a­
nie lasu, prow. w e w szysf, urzędach, 
likw idacya i zasiaw  m ijątców . Geo- 
i*etra-taks*tor W .-Frankowsiti. J*i- 
Ckiz*ow3k 9 le i, 25 80________8911

Sp rzed am  polakow i oKoto HOl) 
dZ’esięcin dobrej ziea*' w  Czer- 

kaskim pow iecie, kijowskiej gub , 3 
.r o r s iy  od koiei i cukrowni, tardzo 
dogodne warunki. D :iale listownie: 
K ąów . posteiresUm e Nr 2411. 9128

J / l t e s z a r z  i
(szwed) ze spółki mleć*, przy T -w ie 
Roln. w  Malmc d o  w z i ę c i a  n a -  
t y i i l t i n i a i f -  A ire s : Fodoie, p .T y -  
w io w  F . j»rosijnski. 9110

K r y n fc a  ■ P e n s y o n a f
i zakład leczniczy D ra E Zarzyckiego 
ot-varty od maja do października 
Ządar prospektów. ’ 9261

B i u r  a  i a b  I l k o w s k i e j
nauczycielki wyższe, średnie, nau­
czyciele, francuski, niemki, angielki, 
beny prlki. Warszawa, Jerozolim-
S£a Nr 82. 19410

Sagazin  nsczyń i orzyrządćw  ,dc 
gospodnestwa. Proretna 10, zwi- 

;a  haedci. Do dnia 22 maja w szyst­
kie pozestałe naczynia, aluminiowe 
emaliowane, sam ew ary i inne naby­
w ać naożua pa cen«cń nizkieb, 9125

Ka cias w ystaw y pokój do w yniję 
cia od 1 czerwca do 15 sierpnia

Rylski 6— 1. 9412

Odstępują
pracownię sukien dim skich. W iel 
ka-Podwalna 36 m. 20 0 411

K c a d y c y i  o a  t a t r  poszukuje ru­
ty n o --n a  itaycjycielka  mużyi 

Może iważe pi ży g .to w zc z klasow yi h 
przedmiotów do klas m zsfycń. W . 
••iinki skr. inpe Kijów , Dmitrowska 
Nr 23 m. 13. 9198

Boni* polka ireblanka, poszukuje 
puaady do m łodszych dzie< i, 

m oże zająć się domem W .-Podwali­
na 16—4 9348

tu d en tk * pos-adająca ,pr»edmip- 
1 ty gimnazyalne, frai cuski nie­

miecki i m uzykę poszukuje kondy- 
cyi na lato. J to ły t iuow ski 60 m 14

9349

W ŚurlGtAazriM  a lilia do wy-
- -  najęcia z 3-ch pokot f kucani, 

C zw arti przecznica ul. Polow * N. 
28. Zapytać stróża: Dicłowa Ni 11.

9351
je o m e tra  przyjmuje ro*boiy »ter- 
* nicze Kr**15̂ !:3 dvu i* —5 . 9353

U U jF B iiew aaio t nauce, stud., ma 
W* solidne rekomenaaCye, posiuk 
odpowiedniego zrjęćia, zgaiza snę 
na wyjazd. R ejuiska 8 m. 3. 9 i6 ,

Sz tu k a to r  w y k o n yw . tuboty w 
zakres jegó sp ccyilu o ści w cho­

dzącej: gips;,cemrnt, k . mienie sitac-ż- 
ne, i-ioiaika,1) m«rmu. aztuczay, naj- 
rozm aitizyca odcieni, ścim y, suf ty, 
przyjm uje do w ytonania i utrw ala­
nia: Fastów kij. gub., przy r o * o -  
w ykończonym  koście le . R o ch  S  
kul ski. 9370

Na u c z y c ie la *  m-zyni z uy l̂um 
Cesarskie.; s zk o ły  mnzyczi-ej. 

poszukuj*- łesdyi tia w e  j Jub w  rnó-s 
cie Fun<luaIej,ov.'.i1ta 5 J— 4. 9380

nowierzcim’. 
ul. Alekouu -

O k i i o  o 25 k ąż. 
w  ze strychem  przy 
drow skiej" naprzeci wki. O grodu C e ­
sarskiego do wynajęci* od d. 1 lip- 
ća. WiaTOłndsc oc’ 10 rano do 6 np. 
w  biurze W . Pooieiskiego i S k i  
Aieksandrowsica 47 . 9374

Stu d en t (skończył wydział mate- 
rr>Ł'yczay) w yj.dzie na Koudy- 

uyę. ] .‘s.ownle: Nowo K ir a w r s w tr s  
23 m. 2. Kow alew ski —  słuden-owi.

____________  9331
U cz.,.i tub u o zen ice  przyjm ę od 

sierpnia n_ c»łkow ite utrzym a 
nie. tJarjftsko - B łtgow iesżCi :ńa. :a
51 m 4 9395

~  p E N s i r o m i T V

M\mn\ Sawictiei
D i e c h o c i r e k

od m»ji do września dworki: ,.W ar, 
szawianka“ i „S  wue^anka”. W ar- 
, ł ł * a  rok cały. Hypoiecznii 5,. 
obah teatru N owości teL»f. S8& 1 4

RYMANÓW (Galiny a ) 8395
szczaw y o torw.-aikal.-ioda orom k 
żelaaiste P e n a y o n a t^ p o ć  M stkę  
Fpf>l ą ”  położońy w śród lasu Szpil­
kow ego, Si) pokoi, ogrzew anych sy­
stemem „S>rms“, dwupiętrowa saia- 

i cl i la w zorow a, dyeta indywidua- 
lu -iw in a  i-ł nadzorem lekarza.

Dia d zieci i M łc d tii« y
fnternat przy pensyonacie f(p»d 
M a tk ą  3 u » k ^ * *  przjjm uje dzieci 
same od czierołetnich O pieka le- 
karsiia i w ych ow aw cze, ns żądanie 
nauka, konweraacyfc, muzyka, gim ­
nastyka. S p ecja ln ość O a zyw tan e 
wątłych dzieci. B roszury do naby 
cia w  k iiegarai Idzikowskiego. P ri-  
spekly pe isyunatu i internrtu gratis 
w ysyia w łaścicielka V a l k t r a * a .

i 7 a k t p * n t  lle m e a n tirk n . re n
«»• syon»l pierwsiorzędny w  naj- 
p ętruejszym położeniu, naprzeciw 
parku klimitycznego. r->wiatło elfek- 
iryczue, komfort, kuchnia znaiornua. 

'Piuspekiy odwiutaie. 937
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W t o r e k ,  d. 14 (27) maja 1913 r. 126

M o s k i e w s k i  D o m  H a n d l o m  f

]VT. i  J .  ]V [a  n d l
K r e s z c z a l y k  4 2 .  T e l e f o n  7 6 4 .

z powodu zakończ nia Istni go sezo u dokonana wie ka

ZM IAKA CEN
FJa w s z e lk ą

damską
k o n f e k c y ę *  V

Prosimy obrjrzeć wysUwę ze wskazanemi cenami w sin ą trz  m a g a z j i ,  ise

!Case!
GARNITURY MŁOCARNIANE

5 0  O S Z C  Ę  I K O Ś C I  N A  R O B O T N I K U

T  M  ^  T  D  ^ W  d l  a  o r k i ,  p r z e w o ż e n i a  
I  s n ^ t t l m  I  U ! l l  c i ę ż a r ó # ,  e t c .

W sz/sł i ]  n a szyn y można e j'? d  ć podczas pracy w Rosyl. Przed kupnem żądajcie katalogów i odezw

od Kompanii Młocarni J .  I .  C A S E
O D £ S A ,  1 0 ,  u l i c a  Ż u k o w s k i e g o ,  s k r z .  n o c z t .  JW5 1 2 3 6 .

7c64 w  KIJOWIE u A. S. EJ BERA Kreizczatyk H 23.

Z b o ż e  d r o ż e j e
rzecz więc jasna, że dyżenicm ke d gn r tla ik *  jest siać j .k  
najoszczędniej —  zb;erać jak najobficiej, ro da się urzeczy­
wistnić jedynie przy porno y tak udoskonalonych maszyn 
sie»»>y<-h. jak

U N I W E R S A L N E  A 1 K .E R Y jf A Ń S K I E  S  E Y J t l K l

n a jn o y s r e jo  typu

„Superior” 9422

P recyzyjn y w ysiew  i, co za te® 'dzie, wczesne rów ne w scho­
dy, celow a kons-trukeya, silna budowa, lekkość pociągu —  
ułatwione kierowanie.

R a d e ł k s w e  -  t a l e r z o w e  -  k o m b i n o w a n e .
R E P R E Z E N T A N T

trapi

rodzki
W A R S Z A W  A , 3 ]  S  aato rsk a .

Szczegółow e ilustrow ane opi»y w ysyła s*ę na ią d a r ie  od­
w rotną pocztą —  firtfw  ' f-aneo.

A gent rcz jzzdow y w K i jo w ie -  K I A Ł Ł A W  P I O T R O W S K I
ul. P i s  k it 's ta  41  m. 18 ______

K e k  m ¥ l l l  I S T N I E N I A .

% W T A ftS IA  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T T G O O N IO W /  

D L A  R O D Z IN  P O L S I I C H .

„ B IE S IA D A  L IT E R A C K A "
i a j i  z u p k i  M .  b k z p ł a t n i k  p k e u i o u  n a  iz v y c z a j n e

<S Uttżyeb M a  mltsInlejsTyck poiiiiel I roensóT

zoakawltych ja t a  4 w pa_łdcL “i abtiycb

R r . j e L . t t > . '  I W y S a w e a i  K I C H A Ł  f l f t O R A D Z K I .

L l t a r a o lw  absjw uje wszystkie rodzaje literatury pięk 
ocj, Chwilą bieżącą wsiecUfiwU tawą i wiedzą grunta w t ą  w I r s o le  papu- 
larnej, łlaw esa wszystka c« stanowi nleu Izawąą potrzebą uwySłu Intrli 

lentnega.

B l t a l a d a  L l t e r a o k e  IzC iegilnle owzgląduia ż t l a i *  * ) o « y a t a  
l a l t a i o t t  i w p o u k i a r o a s  1 p i -H l^ U U ^ c a r o d o m .

H la s la t ł s  L ite  r a n k a  wszy ginie artykuły abflcia lla. traje,

B f c r t a d a  L l t t i a o ł t r .  roZnaCzyna w r. 1013 druk p ia n  (lustra 

wanej p. t,

!IR C Q 1 P O L S l l F ,  zaw ierającej życiorysy uczestników powstania - ,  186? 

naległyćh w boju, skaza*,  ch na wygnanie, straconych 1 t. p.

R  8  K  !  O K  B l Z P t - A T N I

Biblioteka pamięłnikgw Wit 

Biblioteka pamiętników
—  na Celu zobi zowanie żyda pałskiega 1 litewskiego w przeszłości opc 
wiedzianego przez świadków naocznych.

obejasi- obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polsk cj.

odmiennych stronnictw i różnych poglądów.

każdy pamiętnik opr»Ctwahy będzie przez jednego z najwybitniejszych his­
toryków 1 uczonych polskich i ophtHdny treściw ą przedmową.

Bibliotefa pamiętników riKśsfessij1 w ***$
Biblioteka pamiętników
R i h . 'n i o ! r g  n g n i T j ł n i l r ń u i  i ako wydawnictw * pe’ yodyczne wychodzi r»z na m iesiąc w form acie ksiąi
D lU IIU lC A d  P d il l lą H liK U lif  kowym, o b c o ś c i  20u-2 .50  str. druau z licznymi portretami i ilustracyaroi

Biblioteka pamiętningw rb. 2 ; ra granicą raca. ib . 10, pCłrocinie rb 5, kwartalnie rb. 2//, " war

Biblioteka pamiętników półrocznie rb 3.50, kwartalnie rb. 1 .75 . * * r °c*n ie  ib . 7

Pienum eraŁę przyjm ują: A d m inistracya „ B i b l i o t e k i  p s s m s ę t n ć k i S w * 1,  W iln o , p ro s p e k t S  to  3 e r  

8 k i Ns 2 8 , oraz A d m in istiacy a  „ D z i e n n i k u  K i j o w s k i e g o 11 w  K ijo w ie , K re a z c z a ty k  Nfi 38 .
8 M k t g 6 ł o « f  p ro a p tk t n a  ż ^ d ta i t  b *z  .la łn is . 560

K I M M k l  « «n/UŁ£P5iY wmjmimmśi dRawo od
FAKBY

Geimih i i tu s T s p  i 1

- L A K I E R Y  I \m
r -  PRZETW ORY jCHEMlCI. 

CO MMWAfllA i£iAZA.SMJ t TEKTURY SMOLCwGOWU- 
t in  inuaow  lEw nlp i l — -

coisw ns wy: yi> ha zadacie «—  <jg

B.SiEDLECKU
8300

W IL N O ,
Prenumeratą I ogłoszrnia da

„Dzluaulka J l { i * s f e ! s [ i “

przyjmuje

k s fę g a r . J .  Z a ^ u d g k ie g a

2 dfitjel!!łemów wybofowi&tilpswiskci i r u m b
,’atrr/mują t»asp ła tf» l»n  wtr^SCy prenumeratarzy 

W  raku 1913 damy w zupełności szereg znakamitych pow ieści ary 

finalnych, które te  względów Cenzuralnych, były dotąd ir s n e  zaledwi- 

o  skróceniu: llcitt*--: Cząj>.otvskiagn „ H a tm a n  U k r a in y " ,  „ W a r n y *  

h r a " |  Bulesławlty p .Z z g i Ć 5 in,  asnutą ca  tle wyoadLów 1863 r. i in 

te ; nadta paw ieści Synoradzkiegr, Gawaiawlcza, Lama, Bykcwkiago, Ło 

lińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowsklego Wilczyńskiego, W iktora Hi- 

gą, Ouir.ass, Dlckanss, Coc para, Fcv*.Ia i arcydzieła inayeb autorów. 

Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybka utwarzy sią ś a .  

k o r o w a  ti lk l io ts L a . tr u r a r o f  o a r l a ś e l ,  kształcąca serce I umysł.

W A R U R K I P R IJT O M A R A T To

y W anzar-le  i  ąJznle rb. • . półrocznie rb. S ,  kw artsinie »b. I kap 8 0 .  
ta pro wtncyl: A .  rb. 8 ,  ,  rb. 4 ,  .  rb ft.

Zatranlfią r ;C/t la rb 10 .
I p t - s a s  a r y ł w a r n o ,  ze złoconymi w ycieram i ne tle barwnem , dadar z
tyCh raka premlum paw ieści: $ tamów 50 ksp.j t  tamów z rb., ia  ta-

mów a rb,

K a ."£ ę tf« a ln a 6 M !B islM iayn !]jary«y fo fsiatM M P  ofiria  wy b a a p ł s t s ' i

l ś n i  Tadakd, I i adaslnlst i_ryjj E7or«K « a .  M a s  W s n a h l  Ml 4
» e le f*a  H  78-

Najnowszy 
pożyteczny

ważny wynala 
Zek. W o lę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo­
je można gazo­
wać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu „PRA  
« A “. Otrzymuje 
się hygieniczny 

świeży, 
przyje­

mny rt- 
pój A- 

parat 
niezbęd­
ny dla 
każdego 

SzCzeg. w lecie, 
tak dla mieszkań 
ców  miast, jak 

letnich mieszkań, bardzo ważny dla 
prowineyi, ma się b iw iem  możność 
samemu gazować żądane napoje. Ce­
na syfonu 3.25 i Kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy 
łamy pocztą za zaliczeniem, Sprze 
d a ż  hurtowa i detaliczna. Główne 
i wyłączne przedstawicielstwo ! 
sprzedaż dla Kraju Południowo-Za­
chodniego — Magazyn gospodarskich 
wyrobów stalowycn.

Ed. Brabec
Kijów, Kreszczatyk Nr 44. T e l. 414.

BAI IZO DUŻO OSÓB PO LSrsZYU  
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K IC H

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D-ra KOWENA
(Dr. CAUVIN) 

O czyszczają  krew i rogu 
lują czynności kiszek.

Z?w sze przynoszą ulgę. 

P ^ ł k i  KOW ENA
tą  do nabycia w e w sz y st ­
kich aptekach i w P A R Y Ż U .  

Fg. Sr. Den is 147.

K o l .  M o ó k .  -  K i j o w s k .  -  
W o r o n e s k .

Pośpieszny Nr 2. I, II, III kl. 
Briacsk. Moskwa—c<'.4h. g. 12 m. 30 
po poł., przych. 5 po poł.

“ ocztowy Nr 4. I. II, III ki' Bs- 
Chmacz. Kursk, Moskwa — odeh. e  
12 m 05 w nocy, p-zych. g 5 m. 40 
z rana.

Osobowy Nr 18. I M  III ki B»- 
chmacz. Kursk — od^h. g. 1 po p o ł , 
przych g 4 ni 2 j  po poł.

Osobowy Nr 12. I, II, lir ki. Kursk, 
W oroneż -  ■ odch. g. 6 m. 55 wiecz., 
priych g. 9 m. 30 rano.

PtJZlOwy Nr 14. I. II, III kl B * 
Cbmacz, Kursk, W oroneż — odeb. g. 
10 w. 45 wiecz , przych g. 7 z rsna.

P oeito u y  Nr 18. I, II, III kl. B .-  
chm tcz, Żłobin, P eters-u rg  — o d e t. 
g. 7 m. 25 wiecz , przych. g. 10 rr. 
40 rano.

Focztowy f»r 4  p  I, II, III kl. Kre- 
meńczug, Pcłtawu — oach. g 11 m- 
15 wlecz., przych. g. 6 m. 30 z rana.

Towar.-osob. Nr 6 p. Poitawa, L r -  
zowaia, Mineralne wody—odch. g. 8 
wiecz., przych. g. U  m. lo  z i u..

Pośpieszny Nr 2 x . I, II, III k’ , 
W arszawa, Kijów, Poitawa, C Lai- 
nów - odch. g. 7 m. 45 z rana, przy­
chodzi H. 9  ns. 40 wiertz.

%
Ujdo

Do biura
po r7ebna zarai pracowniczka, wła- 
dająća w ziysefnetcY polskim, rosyj­
skim i niemieckim język*m i, piszact 
Litgle na maszynie, z ładtytn in d  
-aictcr<Ei pitmr. i pewną rutyną han 
dlówą Pożądci i  st* nograha. 2> 
dobrem v yńagrtidzeniene Szczcgó- 
viw r  cfi i ty z curr ci lum \4tifc d 
Adspinirtraćyi „Dzirrni«.«* sUb. M. 8

j A t C S M W U £  r l O ł i a O K l t l l
F l d f n a

B .  8  O  R  Q  i  >) V  B
Kś>«j airtf.i Yy* 8 4 .

Otizy asn o  w w ie lk i*  wybcTz* 
rozseaitc płótna, bittizr e stołową 
pończochy, skarpet., p riescieiad ła  
got. bieliznę Ł_ęską, towary ba 
wełniane I w ieje tn. p ize.lw otów  
C ery zawsze sta>» I niższe od 
w*jy*tk!Ch w Kijew ie, • Czees pro 

tle  o«obiśeir przekonać ąyćr

O  M S C IL  P R ) 2 1 O T T  X I V . :y —  X V - 'y  (dokończenie I  tomu

„ I w  Miiiswiit litn i liś
TR E flC l

Upadek W ilna. - -  Bytność Cesa-za 
Paw ła n« Litw ie. — Organizscye pa- 
tryotyczne. — Spr *wa Ciecierskiego 
i towarzyszy.— Osobne pułki polsau 
w aim ii rosy'*ki«j - Reiruchy wśród 
włościan — Zm!ana kalerciarza. — 
Spraw y kościelne i euu1iacy jne.--Trsi 
giczna noc z 25 na 24 mąrca 1801 r.

P O R T R E T Y  I I L U S IR A C T I :
Pułkownik Józef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Pet -cki. — Prot Pot* cki. — W o j­
ciech Narbatt. — W o,'niłłowtczow z 
NarbuOów. - Ks ‘Kazimierz Nar- 
butt — Ks Statis^aw N u  but, — Ks. 
H ieroiim  Stroj-iow ski. 5’oriret Koś­
ciuszki na oddzielnym kartonie.

C ena z e sz y tu  kop, 3 5 , t 'p r i s « y t k ą  4 0  kop. Dla p re n u m e rr  

to ró w  „DaiOnnlka K ijow skiego" cen o  z e sz y tu  kop. 2 5 , z  p rz e ­

sy łk ą  kop. 3 0 .

f i L
Rozkład jazdy pciępó*

K o l .  F o ł . - Z p c h o d .  
o d  d .  1 8  k w i e t n i e  1 9 1 3  r .

Kurytr Nr I. I, Ii kl. Kijów, Zmle- 
rzynka, O Jesa  odch. godz 9 wiecz., 
przych. g. U i” . 35 z rana.

Kuryer Nr 1 y. J, j j ,  III kl, Sarny, 
Brz»ść W arszaw a — odch. g. 10 m 
10 w , przych. g. 7 n .  20 i  rana.

Kuryer Nr 1 k. I, II, 111 kl. Sarny 
Wilno, Petersburg _  odch. g 9 ns 
20 z rana, przych. g. 9 nr 42 wiecz

Pośplesrny Nr 7 /c. I, Ii, HI, ki 
Zmterzvnka, Kkaterynosła.*. Sewa 
stopol, Mikołajów, Kostów, Elizawe:- 
grad — odch. g. 7 m. 50 w , przycn. 
* .  10 rano.

Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Ko- 
ziatyn, Kowel, Zdolbunowo, Radzi- 
w łłów, Brody -  odch g. 7 m. 30 
wiecz , przych, u. 10 m. 48 rano.

Osobowy Nr T3 1, li. I-I, kJ Ko- 
ziatyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch g 12 ni 25 w noćy, przych g 
7 m 35 * rana.

Osobowy Ni 11. I, II, TI| kl. Ko* 
ziatyn, tYaesa; KozLtyn, Humań; Ko- 
z atyn, Zmicrzynka — odch. g. 12 m 
50 w nocy, orzych. g 6 m 20 z r "n»

Osobowy Nr 5. i j  i i ,  111 kl. Ko 
ziatyn, Zmicrzynka, Odesa; Zmte- 
rzynka, Podw’ołonvy«tra (T„ II y .)  
Zmitrzynl a, Nowotiełica — odch. g
9 m 30 wiecz., przych. g. 8 tn 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, PI kl Ro- 
ziatyn, Odesa-~odch. g 9 r przych
g 9 ro. 30 wirer.

PoeztOWj N 3 e.. I, 1, III kl F * 
stów, Znamienka. Eeaterynorł-»w — 
odch. % 1 1  m. 30 w nocy, przych 
g. 7 m. 55 z n :na.

Aiaszany Nr 2 ł. I, 11. 111 *-.1. Fa 
stów, Koziatyn, O dest — od<*h g. 10 
m. 50 r»nr« przych. g. 6 m. 49 w.

Osobowy Nr 23. I, II, III kl. Zna- 
mienka, Ekaterynosław, Chersoń — 
odch g. 11  m. 20 n n c  przych. g. 0 
m. 30 wiecz.

Pocztow; Nr 3. I, II, II kl Sar­
ny, Lublin, iwanirród, W ar­
szawa — odch g. 2 m 40 pa p jł., 
pr2ych. 6 wiecz.

Osobowy lir 9 I, II, 111 kl. Ssrr>r, 
Kowel, W  i s a w a  (jrzez  Brie>ć i 
przez iw acgródj — ouch. g 12 m
10 w nocy, przych. g. 7 m. 10 z n n a .

Wllcszany Nr 29. IV  kl. Faatów 
Koziatyn - odCD. g, 9 m. 47 wiecz 
przych. g 7 z rana.

Miestany Nr 29 bis. IVr kl. Kastów, 
Koziatyn — odeb. g. 10 m 20 wiecz., 
przycb. g 12 m. U  pa poł.

Mloszany Nr 29. iV  kl. Sarny, Ko­
w e l— tidch. g. 10 rti. 50 w., przych.
g 5 m. 50 z lan*.

Rozkł. jazdy pociąg, spacerów.
K u l e j  P o f a i d . - Z a c b .

Z  Kijowa do B ojark it O g 7
m. 30 z rana, o g. 9 rano, o g. 1<> 
m. 50 r., o g. 11 ro. 20 r*n<\ o g. 12 
w poł.-j, o g. 1 m. 5 to  poł ■), o g.

m. 5 po woł, o g. 4 n». 40 po o c ł , 
o g. 5 m. 30 po poł., o g 6 m 30 w., 
o £ 7 m. 32 w , o godz. 7 m. 50 w.’ 
o g. 8 tp. 20 w., o godz. 9 m. 30 v;- 
o g. U  m. 30 w nccv, o g. 12 m’ 
2 . w rocy i o g. 12 m. 50 w tocy. 

Z  B ejark i do Kijowaa O g 5 
32 z rana, o g. 6 m. 57 z raca 

o g. 7 m. |19 z rana, o g. 8 tn. 19
z ran«, 0 * 8 m. 42 zrana, o g. 9
m. 31 rano, o g. 10 a ,  18 rano, u g. 
3 m. 57 po poi *). o g 5.; m 53 po 
ao j. o g. 6 m. 16 w., o g. 7 o .  32

o g 8 w 56 w., o g. 9 m. 57 w.*), 
og. 10 m. 55 w., o g 12 pi 40 w nocy *). 

Z  Kijowa do IRotow dłAwkii O 
7 m. 30 z rana, o g. 9 zrana, o g, 

0 ra. 50 rano, o g. 11 m. 20 rano, 
o g. 1 m. 5 po o o l o  g. 3 m. 5 po
joł,, o g. 4 ar. 4<‘ po p o ł, o g. 5 m

30 po poł., o g. 7 m. 32 wiecz., o g.
7 m. 50 v/., o g. 8 m. 20 w , o g. 9 
m. 30 w., n g. l i  m. 30 w nocy, o 
t. 12 m. 25 w necy, o g. 12 m, 50 
w nocy.

Z  M otowidłówki de Kijewai O
l. 4 ro. 28 z rana, o g. Gm. 3 z rana,
> g. 6 m. 31 z rana, o g. 7 ro 41
t tara, o g. 8 m. 1 z rara, o g. 8 
ki. 53 z rana, o g. 9 m. 42 auno, u g. 
3 m 23  po poi.1), c g. 5 w. 7 po pał., 
o g. 5 m 11 pc. ooł., o g 8 łb. 6 w H
q g 9 m 23  w  j ), o g 10 m 21 w .

Z  K ijow u  do F a s to a r a i  O j .  7 
m. 30 z ta ia , o g .  5 rano. o g. 10 rr 
>0 rano, o e. 11 m. 20 rano. 0 g 1 
m. 5 po poili), o g 3 ro 5 no pc,,,
) g. l m 40 po l u* | o g. 5 m. 30
>c poi , o g. I ro. 32 wievz-, • g 7 

m. 50 w., o g. 9 m. 30 wif*cz., o g. 
U ro 30 w . o g. 12 m. 25 w nocy 
» ir. i 2 m. 50 w nocy.

Z  ta s tO w a  a o  Kijów,n: O g 3 
ro. 52 w nocy, o g, 5 w. 32 z r ai», 
o g 0 a , 5 t rsns, ó g. 7 m 20 z 
raoa, o g. 7 m 39 z r»n«, o g. 8 ro. 
32 z raL», y g 9 tn 19 ran", 0 0 3
m. 1 po poł. j), o g. 4 m. 4' p*> o ł ,
o g 5,m. 0 ur> poi., o g. 7 m 40 w , 
o g. 9 ir 1 w u 

Z  Kijowa do Św iatoszyn # , 
Irp tn ia , ttuozfa W arn ls, Rio* 
m iesza jew a i Borodianfcit C g 
fi m. 5 z ranŁ*), o g u  ro II r*nor 
o g. 2 tn. 40 pp,, og. 3 ro.20 po poł
o g. * m. 2Ł po poł., a  g. 5 m, 17
po poł., o g. 8 m. 31 wiecz., o g. 12 
ra. 10 w noCy.

Zn sawłatoezyna do Kljowai
0  g. 5 w. 45 z rana, o g ty nu 52
1 rana, c g. 7 m. 47 z rrua, o g 9 
m. V) r»no, o g. 12 m. 15 po poi.
o g. 5 ro. 39 po pul., o g 7 m. 22
wlecz., o g. 11 wiecz.*),

Z  Irpenia do Kijowet 
m 23 z r*t i, o g. 6 ro 21 z 
g. 7 ni. 25 z rana, o ą. 8 m.
na, o g. U O 51 rano, o 
po p o t, o g. 7 m. I w. o 
wlecz.-).

Z  Buozy do Kijów a i  O g
11 z rana, o g. 6 w 
7 no. 13 z ra<-a, o g 
o g. 11 m 37 rano.

O g 5 
rana, o 
44 z r>- 
5 m 10 
10 ni. 39

m.
12 z rann, o g. 
8 m. 32 z rana, 

g 4 m. 57 np
pot., o g. 6 m. 49 w., u g. 10 tn 28 
Wiecz.1).

Z  W ir a k a  d o  K i jo w z i  O |, 5
ro. 2 z rana, o g. 6 tn. 2 < tana, u g.
7 m. 4 z rant o g. 8 m. 23 z rana,
o g U ra. 27 rano, o g. 4 ni 45 po 
p o ł, g 6 m 40 w. o g . 10 m 19 w.*)

Z  H ie m ie s z a jo w a  I d o  K i jo -  
w b i  O g  i m  53 z rsna, o g 5 m. 
51 z rana, o g. o m 54 z rana, o g.
8 m 13 z ran t, a g 11 w. 16 rano, 
o g 4 m 33 po poł., o g. 6 nr, 30 w., 
o g 1C m 8 w .*)

Z  B o r o d io n k i  g o  K ijó w  ar O g. 
4 ro 28 z rana, o g. 5 m 21 z rat a.
0 g. 6 31 30 z rana, o g. 7 ro 48 z 
rana, o g 10 m. 48 rano, o g. 4 ro.
1 po p o ł . o gl 6 m. 5 w , o g. 9 m. 
4 2  Wiecz

Z  K i jo w a  d o  T o l e r o w a ł  0  g. 
8 m. 5 z r ,-), o g l i m  10 z ra ń * ,
0 g 2 m. 40 po p o i, o g 4 m. 29
po p>ł, o g  12 m. 10 w nocy.

Z  T f t e r o w a  d o  K ijo w a  i O g.
1 w. 45 z rana, o g 7 m. 15 z raoa, 
o g 3 m 24 po p o ł , os g 5 m. 32 
po pet c g  9 m. 9 w iecz.-)

K o l e j  I H o & k . - K i j . - W o r o n .  
K jo w a  d o  B o p y s p o la i  O g.
5 z raua, o g 3 ni. 35 po pf ł ,m ni.

gj'S wieuz , o g, 11 ra I5 wiecz. 
Z  Sopyt-poia do Kijowa: <ź> g.
m 11 z r-ma, o g. 6 m. 40 z ram ,
g, 9 m. 57 rano. o g. 9 m. 56 w.
Z  Kijowa d oD aen icy : O g. 5

z rana, o g. )0  m. 32 rano, o g.
1 po ool., o g 3 m 35 

4 nr.. 59 po poł., o g 6
m. 25 w , o g. 8 w , 
o g. 10 m. 45 w ,

:>m
11  rauo, o 
po p o ł, o
m. 55 w., n g. 7 
o g 8 ro 36 w..
o g 11 m 15 w nocy, o g. 12 m 
w nocy.

Z  Darnioy do Kijowi 1
z rana, o g 5 m 51 z ran *, 
ro. 19 z rapa, o g 7 tn. 23 
o g. 10 ra 2 rano, o g 12 m. 20 po 
p o ł, o g 3 ra. 40 po p o i , o g. 6 m
30 w., o g. 10 m. 38 w ieez.

O g. 5 
t  g- 6 

z tana,

f j Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nasię 
pujące dni świąteczne: 6, 9, 14, 23

25 maja, 3 i 29 czerw ca, 15, 22 i i0  
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia, t-ociaic 
adchod/ący z BojWTkt o g. 12 ro. 40 
w nocy, kursować będz.e iy)ko w  
dn’e zabaw urządzany.h w parku 
bojarskim.

R s ii iln a r  s4p«>wl«dzlainy R e a l n a  Ż R i . j * « s h i D zukcroill F ) b a  «r ŚLijc>wi«, u tic* &.reasexi«cy% H  3 ^. W ydaw ca A n t o n i  Z i e l e ń s l i i .


